
Ekipy 
ruchu, łączności Z* NIWA.'Wieś koszalińska 

stanęła przed egzami
nem sprawnego i szyb

kiego sprzętu zboża. Niektóre 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y oczekują na pomoc lud
ności naszych miast. Pamięta
my bardzo dobrze lata ubiegłe. 
Jakże często, w okresie żniw 
dzwoniły telefony do tego czy" 
innego zakładu pracy: towarzy 
sze, prosimy o natychmiasto
wą pomoc. No, cóż, sprawa 
chleba. Po godzinach pracy 
względnie w niedzielę człon
kowie ekip ruchu łączności mia 
sta ze wsią wyjeżdżali wraz z 
załogą na wieś, by pomagać 
w akcji żniwnej. Robotnicy 
wyrzekali sie swego odpoczyn 
ku i wyjeżdżali do PGR-ów 
czy spółdzielń produkcyjnych. 
Sprzątnięcie zboża jest prze
cież sprawą ogólnonarodową. 
Ale czy tylko do tego ma ogra 
niczyć się rola ekip?

Ograniczanie pracy ekip ru
chu łączności tylko do okazy
wania pomocy czysto technicz
nej w tej czy innej akcji, jest 
wypaczeniem samej idei tego 
ruchu. Niemałą winę za ten 
stan rzeczy ponoszą organiza
cje partyjne w zakładach pra
cy Sięgnijmy do przykładów. 
Np. w ubiegłym roku ekipa ru
chu łączności miasta ze wsią 
z MPRB brała czynny udział 
st akcji żniwnej w spółdziel
ni produkcyjnej Jamno. Towa
rzysze z MPRB włożyli w tę 
pracę dużo wysiłku. Jednak o- 
becnie widzą oni inaczej to za 
gadnienie. Twierdzą, że nie tak 
powinna wyglądać pnmoc ekip. 
Bo w tym samym czasie kie
dy oni pracowali, spółdzielcy 
odświętnie przybrani spędzali 
czas w domu względiie w koś
ciele. Czy szybkie sprzątnięcia 
zboża obowiązuje tylko robot
ników? — zapytują towarzysze 
z ekip.

Dlatego też ekipy ruchu łącz 
ności miasta ze wsią powinny 
radykalnie zmienić swój dotycn 
ezasowy styl pracy. Powinny 
one przede wszystkim koncen
trować się na pracy politycz
nej. W tym też celu trzeba 
skończyć z tzw. masowością w 
organizowaniu nowych ekip. 
Zresztą uchwala KG PZPR w 
tej sprawie mówi o tym bar- 
deo wyraźnie. Ekipy powinny 
powstawać przy większych za 
kładach pracy, gdzie są silne 
organizacje partyjne. Wtedy 
można będzie mówić o ich po
litycznym oddziaływaniu na 
wieś. Natomiast wiele ekip w 
Koszalinie istniejących tylko 
na papierku, ekip słabych pod 
względem politycznym i orga
nizacyjnym należałoby raczej 
rozwiązać. Nie przysparzają o- 
ne sławy — a na odwrót — 
psują krew chłopom i czynni
kom kierującym pracą ekip.

W swojej pracy ekipy ruchu 
łączności miasta ze wsią po
winny oprzeć się przede wszy
stkim na miejscowym akty
wie i poprzez niego przenosić 
politykę partii i rządu do mas 
chłopskich.

Wydaje się, że można by po 
myśleć o organizowaniu przy 
komitetach miejskich czy po
wiatowych kół lektorskich. To
warzysze znający problematy
kę rolną mogliby wygłaszać 
pogadanki na te czy inne in 
teresujące ludność danej gro
mady tematy. Chodzi przede 
wszystkim o sprawy fachowe, 
rolne. To przecież interesuje lu 
dność wiejską.

Poza tym zagadnienia kultu 
ralno-oświatowe. I tutaj dojrzą 
la również sprawa organizowa 
nia ekip o charakterze kultu
ralno-oświatowym, które mo
głyby obsługiwać nie jedną 
gromadę, a kilka czy kilkana
ście. Ekipy takie można by 
zorganizować z kilku zakładów 
w danym mieście. Przecież na 
taką pomoc nasza wieś czeka 
z otwartymi ramionami.

Jednym słowem instancje 
partyjne powinny tak pokiero
wać pracą ekip ruchu łączno
ści, ażeby w pełni, politycznie 
oddziaływały na wieś. Sprawy 
tej ró» wolno nam lekceważyć 
— chodzi frter.ieł *• naszego 
•ofusLmka."

Weterani polskiego 
ruchu robotniczego 
goszczą w ZSRR

Spotkanie

Edwarda Ochaba
i F. Mazura

z kierownictwem ZSL
WARSZAWA. W dniu 30 Ilp- 

ca br. I sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab wraz z sekreta
rzem KC Franciszkiem xMazu- 
rem poinformowali prezesa NK 
ZSL Władysława Kowalskiego 
oraz wiceprezesów Stefana lgną 
ra i Al. Juszkiewicza o prze
biegu VII Plenum, w rozmowie 
zwrócono w szczególności uwa
gę na sprawy rolnictwa oraz 
na dalsze zacieśnianie współpra
cy PZPR i ZSL.

Zakłady produkcyjne Słupska 
pomyślnie wykonały 

plan miesięczny
Wszystkie większe zakłady 

produkcyjne w Słupsku, w llp- 
cu pomyślnie zrealizowały, a 
nawet przekroczyły plan mie
sięczny.

Słupskie Fabryki Mebli już 
w dniu 30 lipca osiągnęły 105 
proc, planu. Stało się to moż
liwe dzięki gruntownemu po
lepszeniu zaopatrzenia mate
riałowego. Polepszyły się rów 
nież warunki pracy w pólerow 
ni częściowo już odbudowanej 
po niedawnym pożarze.

Przekroczyły plan miesięcz
ny o 6 proc. Słupskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego. Słupska 
fabryka Narzędzi Rolniczych 
wykonała plan lipcowy w o- 
koło 110 proc. Zaopatrzeniow 
cy zakładu w tym miesiącu 
nie zawiedli.

Plan lipcowy zrealizowały 
również w pełni za
łogi Słupskich Zakła
dów Piwowarsko - Slodowni-

Zawarcie 
umowy handlowej 

między Polską 
a Grecją

WARSZAWA. Jak informuje 
Ministerstwo Handlu Zagranicz
nego, 30 lipca br. podpisana zo- 
r-tala w Atenach umowa handlo 
wa 1 układ płatniczy między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową 
a Królestwem Grecji.

Umowa została zawarta na o- 
kres o<l 1 sierpnia br. do 31 lip 
ca 1357 r.

Na zdjęciu: Leningrad. 
Członkowie polskiej delega
cji w rozmowie ze starymi 
członkami Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie
go. Od lewej: Bronisław Ku 
stosik. Kazimierz Grochulski, 
mieszkaniec Leningradu — 
Michaił Aleksiejew, Michał 
Toruniak i mieszkaniec Le
ningradu Danił Aleksiejew.

FOT — CAF

czych oraz Słupskich Zakła
dów Przemysłu Terenowego.

więzieniu b. dyrektora depar
tamentu śledczego b. MBP — 
J. Różańskiego.

J. Różański skazany został 
wyrokiem Sądu Wojewódzkie 
go w Warszawie na podstawie 
art. 286 K. K. na karę 5 lat 
więzienia, natomiast Prokura
tor Generalny PRL dopatrzył 
się w ' sprawie przestępstw, 
kwalifikujących się do stirów 
szych sankcji karnych niż orze 
czone przez Sąd Wojewódzki.

30 bin. Sąd Najwyższy u- 
chylił wyrok pierwszej instan 
cji, celem ponownego jej roz 
patrzenia.

Nowe mundurki
szkolne

L0D?„ Przemysł odzieiawy 
przystąpił do produkcji nowego 
wzoru mundurków szkolnych. 
Mundurek dla dziewcząt składa 
się z układanej spódniczki oraz 
luźnej bluzy z długim rękawem 
i dużym wydęciem, do któr-go 
przypina się blaty kołnierzyk. 
Ula chłopców przewidziane są 
spodnie długie, Krótkie lub nar
ciarskie w zależności od wieku 
1 pory roku oraz wdzianko ty
pu sportowego ze ściągaczami 
1 krytym zapięciem. Mundur
ki wykonane będą z. granatowej 
wełenki. Modele ich zostały o- 
pracowane przez Instytut Wzor
nictwa Przemysłowego I zdoby
ły najwyższą notę na między, 
narodowym konkursie odzleśy.

Około 2 tys. obiektów gospodarczych 
wybudowały w br, spółdzielnie produkcyjne 

Państwo na własny koszt 
buduje domki mieszkalne 

dla członków spółdzielń produkcyjnych
WARSZAWA. Z zaplano

wanych na rok bieżący ok. 
8 500 różnego rodzaju oblek 
tów gospodarczych, które 
wybudowane będą' w spól- 
dz-lelnlach produkcyjnych, 
oddano Już do użytku ok. 2 
tys., a w budowie Jest po
nad 3 700. Budowa Innych 
zaplanowanych na ten rok 
budynków gospodarskich, si
losów, gnojowni, itp. roz
pocznie się w najbliższym 
czasie. Najwięcej obiektów 
gospodarskich wybudują w

tym roku spółdzielnie pro
dukcyjne w województwach: 
poznańskim, wrocławskim, 
szczecińskim 1 zielonogór
skim.

Szeroko prowadzona Jest 
w tym roku budowa na 
koszt państwa domków 
mieszkalnych 1 pomieszczeń 
inwentarskich dla chłopów, 
którzy osiedlając się na Zle

Slalownicy
prze

kraczają 

plany
Dobrze praca | 

Ją załogi naszych । 
stalowni w lip- ‘ 
cu. Wytopiono 
Jut około 8 ŚW | 
ton stali ponad 
plan. Największe 
nadwyżki osiąga
ją hutnicy z ,Le 
nlna“, ..Bóbr' *, 
„Jedności", „Bie 
ruta" i „Dzier
żyńskiego".

Na zdjęciu: 
fragment stalow
ni w hucie „Bo
brek". Wlewanie 
stali do wlewek.

 

Żniwa • Żniwa
W sprawozdaniach 

pięknie —
w rzeczywistości 

źle

PRZED miesiącem, na 
posiedzeniu GRN w 
Głodowie (pow. ko
szaliński) kierownicy 

GOM w Bobolicach i 
Gózdzie składali sprawo 
zdania z przygotowania 
sprzętu do żniw. W spra 
wozdaniach wszystko by, 
ło pięknie: żniwa pój
dą sprawnie — chłopi 
nie będą narzekać na 
GOM-y.

Żniwa się zaczęły i 
chłopi z Głodowa pyta
ją gię: „kiedy otrzyma
my maszyny?" Do dziś 
maszyn w Głodowie nie 
ma. Nie wyremontowa
no tam dotychczas jedy 
nej, pozostałej żniwiar
ki, A ęo kierownicy 
GOM ? Na okres żniw 
wzięli sobie urlopy wy-, 
poczynkowe tak samo 
zresztą jak i wicedyrek-

O sytuacji 
politycznej i 
gospodarczej 

kraju 
i zadaniach 

partii —

Uchwalę 
VII Plenum Komi
tetu Centralnego 

PZPR 
zamieszczamy na 
str. 2, 3, 4, 5 i 6

mlach Zachodnich wstępują 
Jako członkowie do istnieją
cych tam spółdzielni pro
dukcyjnych. Dla chłopów 
tych wybuduje się w bież, 
roku na działkach przyzagro 
dowych blisko 500 domków 
mieszkalnych, a ponadto wie 
le pomieszczeń gospodar
skich.

tor POM w Bobolicach 
do spraw GOM ob. Ka
zimierz Bąkowski. Spry 
tnie obmyślane, nie?

W rejonie POM Bobo
lice sporo jest również 
zaniedbań jeśli chodzi o 
przygotowanie sprzętu 
żniwnego w spółdziel
niach produkcyjnych. 
Np. w spółdzielni Ubie- 
drze jest jedyna mło- 
carnia, wymagająca dro
bnego remontu. Zarząd 
spółdzielni już dwa mie 
siące temu zwracał się 
do POM-u w tej spra
wie i bez skutku.

Bez skutku alarmują 
w GOM Bobolice 
o zwrot wozów prze
wodniczący spółdzielni 
z Ryiewa i Chociwia. 
Wozy, tak potrzebne do 
zwózki zbóż, były dość 
dawno oddane GOM 
do remontu, GOM 
zdąży, nawet przesłać 
spółdzielniom odpowied
nie rachunki, a wozy do-

Dokończenie na str. 6)

Rewizja procesu L Różańskiego 
b. dyrektora 

departamentu śledczego b. MBP
WARSZAWA. Sąd Najwyż

szy rozpatrzył nadzwyczajną 
rewizje, złożoną przez Proku 
ratora Generalnego PRL na 
niekorzyść przebywającego w

O pełen rozwój 
budownictwa wiejskiego 
na Ziemi Koszalińskiej

Z obrad Prearydium Woj. RN
W tych dniach obradowało Prezydium Wojewódzkiej Ra

dy Narodowej w Koszalinie. Tematem posiedzenia było 
omówienie sytuacji w budownictwie wiejskim w pierwszym 
półroczu 1956 toku.

Zarówno sprawozdanie o 
sianie budownictwa wiejskie
go, Jak i dyskusja wykazały 
poważny wzrost pomocy pań
stwa w przeprowadzaniu prac 
inwestycyjnych. Fundusze 
przeznaczone na budownictwo

wiejskie wzrosły dwukrotnie 
w porównaniu z 1955 r. Sam 
tylko kredyt zwrotny na bu
downictwo w spółdzielniach 
produkcyjnych w wojewódz
twie koszalińskim wzrósł w 
bieżącym roku do 18 min 500 
tys. złotych. Mimo to jednak 
w wielu powiatach, a rn. in. 
Człuchowie, Wałczu, Koszali
nie, Sławnie i Drawsku wy
konanie rocznych planów in
westycyjnych jest poważnie 
zagrożone. Powodem tego jest 
wszędzie przede wszystkim 
stałe szwankująca dostawa 
surowca i takich materiałów, 
jak: papy, tarcicy wymiaro
wej, lepiku, gwoździ itp. Z 
tych m. in. przyczyn na sze
regu budowach przerwano nor 
malne prace.

Krytyce poddano od przesz
ło trzech lat trwającą odbu
dowę gmachu Prezydium 
I*RN w Miastku, jak również 
przykład budowy magazynu 
na narzędzia wybudowanego 
w Wierzchowie, który nie wy
trzymując pierwszego silnego 
wiatru — runął Nie mogą po 
wtarzać się takie wypadki, 
jak np. w pow. Drawsko, 
gdzie w wielu spółdzielniach 
produkcyjnych służba inżynie 
ryjna WŹBW pobrała już pie 
niądze... za niewykonaną w 
ogóle do tej pory dokumenta 
cję techniczną. Stwierdzono 
także, że część robót prowa
dzona jest bez potrzebnej lo
kalizacji, nadal istnieje marno 
trawstwo materiałów: drewna, 
cementu i żelaza.

Prezydium Woj. RN uzna
ło za celowe zalecić prezy
diom powiatowych rad naro- 
dowycn przeanalizowanie po
stępu robót budowlanych, 
szczególnie w spółdzielniach 
produkcyjnych i udzielenia im 
iak najdalsi idacei oomocy.

(M



O sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju i zadaniach partii

Uchwała VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Uchwały III Plenum KC. 
a zwłaszcza dyskusja w par* 
tli po XX Zjeździe KPZR, 
otworzyły nowy okres w ży
ciu partii i w rozwoju sytu
acji politycznej w kraju.

Partia nasza poddała słusz 
nej krytyce ideologiczne i 
polityczne wypaczenia prze
szłości, wynikające z od
stępstw od leninowskich za
sad życia partii 1 państwa 
— kult jednostki, ogranicza
nie demokracji, narusza
nie praworządności. Partia 
podjęła naprawę błędów 1 
wypaczeń.

Wyrażając najgłębsze prag 
nlenie klasy robotniczej 1 
mas ludowych, pcrtia nasza 
proklamowała 1 zapoczątko
wała kurs na pogłębienie de 
mokratyzacjl kraju oraz re 
aUzację programu szybszej 
nli dotychczas poprawy by
tu mas pracujących, a w 
szczególności klasy robotni
czej.

Ten nowy kurs partii 1 
Władzy ludowej prowadzi do 
umocnienia więzi partii I 
władzy ludowej a masami.

Podejmując nowy kurs 1 
realizując go z całą konsek
wencją Jako Jedynie słusz
ny, partia musi pamiętać, 
że w społeczeństwie klaso
wym, przy poważnym jesz
cze oddziaływaniu ideologii 
burżuazyjnej 1 drobnomiesz- 
czańskiej, proces demokraty 
zacjl będzie nie tylko 
wzmacniał tendencje socja
listyczne, ale będzie róW' 
nleż aktywizował elementy 
bttrżuazyjne. Elementy bur- 
żuazyjne usiłują wykorzy
stać ten proces do organizo
wania swych sił 1 wzmożo
nego oddziaływania na ma
sy pracujące. Warunkiem 
prawidłowego rozwoju pro
cesu socjalistycznej demokra 
tyzacjl jest udaremnienie 
tych prób ożywienia tenden
cji burżuazyjnych I ugrun
towanie kierowniczej roli 
partii marksistowsko • leni
nowskiej.

Kierując procesem demo
kratyzacji, partia powinna 
jednocześnie wnosić socjali
styczną świadomość nie tyl
ko w szeregi klasy robotni
czej, lecz 1 jej sojuszników, 
stopniowa, ale konsekwent
nie przezwyciężając anar
chistyczne, drobnomteszezeń 
skie tendencje i utopijne po 
glądy ederwane od konkret
nego układu sił politycz
nych.

Niedostateczne uwzględ
nienie przez partię tych mo 
mentów obecnego układu stł 
klasowych zaciążyło ujemnie 
na rozwoju sytuacji poli
tycznej.

Plenum KC stwierdza, że 
tragiczne wypadki w Poz
naniu, które wywołały głę
boki wstrząs w całej partit, 
w klasie robotniczej 1 w na
rodzie, rzuciły nowe świat
ło na sytuację polityczną 1 
społeczną w kraju,

Faktem jest, że w Pozna
niu udało się demagogom, 
elementom warcholsklm 1 
wrogim wykorzystać szcze
gólne niezadowolenie robot
ników ZISPO 1 szeregu in
nych zakładów na tle prze 
wlekłego załatwiania ich 
dotkliwych bolączek i słusz
nych postulatów, wywołać 
strajki 1 doprowadzić do de
monstracji ulicznych.

Faktem jest, że sytuację 
tę wykorzystały podziemne 
kontrrewolucyjne grupy, 
czerpiące inspirację z on- 
cych, wrogich Polsce źró
deł dla dokonania zbrodni
czej prowokacji i zbrojnych 
wystąpień przeciwko władzy 
ludowej 1 to właśnie w o- 
kresie targów międzynaro
dowych dla nadania wypad
kom znaczenia międzynaro
dowego 1 poderw-ania pozy
cji Polski,

Faktem jest, te ta krwa
wa prowokacja wymierzona 
przeciwko państwu ludowe
mu uprzytomniła robotni
kom, którzy wyszli na ulice, 
Istotne cele prowokatorów, 
nie znalazła poparcia ze stro 
ny klasy robotniczej w Poz
naniu, pozostała Izolowana 
w kraju oraz spotkała się z 
potępieniem ze strony opinii 
publicznej.

Wypadki w Poznaniu nic 
mogą być traktowane w o 
derwanlu od sytuacji w kra 
ju. Stawiają one przed par
tią zadanie dokonania głębo
kiej oceny źródeł 1 przyczyn 
leżących u Ich podłoża.

Należy wskazać na nowe 
momenty, które wystąpiły 
w sytuacji politycznej kra
ju.

PO PIERWSZE — zapo 
czątkowany przez partię pro 
ces demokratyzacji, wdraża
nia leninowskich norm ży
cia partyjnego oraz napra
wy wypaczeń biurokratycz
nych odbywa się w sytua 
cjl, kiedy — szczególnie w 
masach robotniczych i Inte
ligencji pracującej — na 
rosło uczucie zawodu z po
wodu nie spełnionych na 
dziel na istotną poprawę 
stopy życiowej w toku wy
konania planu 6 letniego.

Niezadowolenie w wielu 
ośrodkach robotniczych po 
głębione jest przez prze
wlekle i często bezduszne za 
łatwianle słusznych postula
tów 1 bolączek ludzi pracy. 
Prowadzi to do zakłócenia 
prawidłowych stosunków 
między poszczególnymi od
działami klasy robotniczej u 
partią | władzą ludową, ro
dzi nastroje nieufności 1 
rozgoryczenia, co wyzysku
ją elementy warcholskle, któ 
rym obce jest poczucie od
powiedzialności za Interesy 
mas pracujących 1 państwo 
ludowe,

Kierownictwo partii nic 
doceniło i nie zwróciło w 
porę uwagi organizacji par
tyjnych, że rozwój socja
listycznej demokracji w 
skomplikowanej sytuacji po
litycznej 1 niełatwej sytuacji 
ekonomicznej wymaga szcze
gólnie troskliwego i opera
tywnego podejścia do słusz
nych i możliwych do zaspo
kojenia postulatów robotni
czych, a równocześnie zde
cydowanego odporu ze stro
ny organizacji partyjnych 
wobec demagogicznych żą
dań 1 warcholsklch wystą 
pleń.

PO DRUGIE — niezmier
nie ożywiona, płodna, kie
runkowo słuszna dyskusja 
w naszej partii I w całym 
społeczeństwie po XX Zjeź
dzie KPZR miała szczegól
nie ostry i bolesny prze
bieg.

Toczyła się ona bezpośre
dnio po ciężkiej stracie, ja
ką był dla partii i spoleczeń 
stwa zgon towarzysza Bie
ruta.

Wstrząs, który nastąpił w 
partii pod wpływem pra
wdy o ciężkich błędach 
Stalina i o związanych z kul 
tem Jednostki wypaczeniach 
życia partyjnego i społecz
nego w naszym kraju, został 
pogłębiony przez ujawnie
nie prowokacji, której ofia
rą padła KPP i jej przy
wódcy.

W toku dyskusji propa
ganda i prasa wniosły istot
ny wkład w proces demo
kratyzacji i słusznie kryty
kowały wypasienia przeszło
ści 1 ujemne zjawiska na
szego życia. Jednocześnie je 
dnak wystąpiły wyraźne ob
jawy jednostronności, przela 
skrawlenla subiektywnych a 
niedoceniania obiektywnych 
przyczyn naszych trudności. 
Niektóre pisma przemilcza
ły, a nierzadko negowały 

historyczne zdobycze narodu 
osiągnięte pod kierowni
ctwem partii. Niejednokrot
nie było zbyt mało poczu
cia odpowiedzialności za 
prawdziwość informacji, tro 
skj o rzeczowość 1 realność 
wysuwanych postulatów. Pra 
sa i propaganda nie przeciw 
stawiała się należycie' poglą
dom fałszywym i antypartyj 
nym wypadom.

W sytuacji, gdy szereg sta 
rych, głęboko zakorzenionych 
poglądów I pojęć silą rzeczy 
musiał ulec rewizji, nastą
piły wśród części aktywu par 
tyjnego I członków partii 
objawy rozbrojenia ideolo
gicznego, dezorientacji poli
tycznej i demobilizacji.

Wielkiemu nasileniu pu
blicznej krytyki błędów i 
wypaczeń w różnych dziedzi 
nach życia i gospodarki kra
ju nie towarzyszyły w dosta
tecznej mierze praktyczne 
posunięcia (przede wszyst
kim dziedzinie gospodar
czej), które zmierzałyby kon 
sekwentnie do naprawy wy
paczeń, do szybszego załat
wiania bolączek i prze
zwyciężenia trudności pię
trzących się na drodze so
cjalistycznego budownictwa. 
KC partii nic wystąpił 
dość szybko z rozwinię
tym konstruktywnym pro
gramem przezwyciężania po 
wstalych trudności.

Jednocześnie w instancjach 
1 wśród aktywu partyjne
go, szczególnie w terenie, 
często występowała nieumie 
jętność, a czasem nawet nie
chęć do realizowania w prak 
tyce leninowskich norm ży
cia partyjnego 1 społeczne
go, co prowadziło do ich od
rywania się od mas pracu
jących.

Na tym tle uległy szczegól
nemu zaostrzeniu objawy 
rosnącego zniecierpliwienia 
w masach.

Po III Plenum KC w dzia
łalności organów bezpieczeń
stwa nastąpiły Istotne zmiany 
na lepsze.

Jednakże przewlekanie decy 
zjl w sprawie rehabilitacji o- 
sób w przeszłości lałszywie o- 
skarżonych I skazanych oraz 
w sprawie likwidacji skutków

Partia powinna uświadomić 
sobie i całemu społeczeństwu 
rzeczywistą sytuację gospo
darczą Polski, charakter na
szych trudności oraz realne 
możliwości i środki poprawy 
I dalszego ekonomicznego roz 
woju kraju.

W rezultacie ofiarnej pracy 
milionowych mas w okresie 
planu sześcioletniego zostały 
wykonane doniosłe zadania 
nakreślone przez partię i rząd 
— założone zostały mocne 
podstawy uprzemysłowienia I 
socjalistycznej przebudowy 
Polski, zagospodarowano Zie 
mle Odzyskane, odbudowano 
stolicę, stworzono poważny po 
tencjał produkcyjny i obronny 
naszego kraju, podwojone zo
stały szeregi klasy robotniczej 
— zmieniła się struktura społe 
czna oraz układ sil klasowych 
kraju, W realizacji planu sze
ścioletniego wielką rolę ode
grała pomoc ZSRR i wspólpra 
ca z krajami demokracji ludo 
wej, Polska stała się ważnym 
ogniwem światowego systemu 
socjalistycznego. Są to nieza
przeczalne historyczne osiąg
nięcia, którym towarzyszyły 
głębokie przemiany kulturalne 
i postęp w wielu dziedzinach 
życia, osiągnięcia stanowiące 
dobitny dowód wyższości u- 
strolu socjalistycznego nad ka 
pitalistycznym.

Jednakże urzeczywistnienie 
tych zadań, zwłaszcza w pier
wsze! fazie realizacji planu 
sześcioletniego — przed dru
gim zjazdem partii — pochło
nęło zbyt dużo zasobów I śród 
ków naszej gospodarki kosz
tem zaniedbania innyeh za
dań planu sześcioletniego, 
a przede wszystkim założone
go w planie wydatnego wzro 

wypaczeń w aparacie bezpie
czeństwa doprowadziło do 
przedłużenia okresu ostrej kry 
tyki wobec tego aparatu. MM 
wodowało to objawy demobili
zacji w organach powołanych 
do obrony władzy ludowej i 
porządku publicznego. Słusz
na kierunkowo krytyka fałszy
wej tezy o nieuniknionym za
ostrzaniu się walki klasowej 
v/ miarę rozwoju budownict
wa socjalistycznego została w 
wielu ogniwach partii zrozu
miana w sposób uproszczony. 
Szerzyć się zaczęła równie 
fałszywa teza, jakoby walka 
klasowa Już dżiś wygasła w 
naszym kraju lub jakoby nie 
było możliwe jej zaostrzenie 
w określonej sytuacji wewnę
trznej albo międzynarodowej. 
Prowadziło to do osłabienia 
czujności rewolucyjnej w par
tii I w organach państwa [u 
dowego, do lekceważenia siły 
wroga, który mimo zwężenia 
swej bazy społecznej i rozgro 
mienia reakcyjnego podziemia 
zachował zdolność działania i 
organizowania wrogich wła
dzy ludowej wystąpień.

Wszystkie te momenty cha
rakteryzujące obecne nasze po 
łożenie polityczne wystąpiły w 
formie spotęgowanej w wypad 
kach poznańskich.

Wypadki w Poznaniu odbiły 
się głębokim echem w calvm 
kraju, powodując z jednej 
strony wzrost czujności i goto 
wości mobilizacyjnej w na
szej partii wszystkiego co 
świadome a z drugiej strony 
aktywizację reakcyjnego 
podziemia, ukrytych sił wroga 
klasowego oraz obcej agen
tury w kraju.

Zdając sobie w pełni spra
wę z odpowiedzialności za ^al 
»zy rozwój kraju, partia win
na skupić swe siły w walce 
o umocnienie więzi z masami, 
o szybszą poprawę stopy ży
ciowej i o dalsza demokraty
zację życia partii i kraju na 
gruncie programu działania, 
zawartego w uchwałach VII 
Plenum KC.

Partia powinna dokonać z 
całą energią takiej przebudo
wy metod i stylu swej pracy 
oraz pracy wszystkich orga
nów władzy, aby zagwaranto 
wać nieugiętą realizację tego 
programu.

stu poziomu życiowego mas. 
Gwałtownemu wzrostowi za
trudnienia i rozwojowi wielu 
urządzeń socjalnych towarzy
szył nieznaczny jedynie 
wzrost realnych zarobków, 
przy czym położenie części lu 
dzi pracy nie uległo popra
wie, a u niektórych grup na
wet uległo pogorszeniu.

W toku realizacji planu sze 
śdoletnlego powstało w naszej 
gospodarce narodowej szereg 
dysproporcji, które uniemożli
wiły osiągniecie przewidywa
nego w planie wzrostu pozio
mu życiowego narodu.

Powstała poważna dyspro
porcja pomiędzy tempem roz
woju przemysłu a tempem roz 
woju rolnictwa, jako bazy wy 
żywienia ludności i bazy su
rowcowej przemysłu lekkiego. 
Dysproporcja ta wynikła wsku 
tek niedoceniania potrzeb pro 
dukcyjnych rolnictwa, osłabie
nia bodźców materialnego za
interesowania chłopów (żarów 
no Indywidualnych jak I spół
dzielców), wskutek wypacza
nia zasad sojuszu robotniczo- 
chłopskiego I naruszania pra
worządności w stosunkach pań 
siwa z chłopami. Naprawa 
tych wypaczeń po 11 Zjeździe 
partii i koncentracja wysiłków 
dla podniesienia produkcji roi 
nej, młnio że przyniosły Już 
odczuwalne wyniki, nie mogły 
jednak znieść tej nadmiernej 
dysproporcji.

Powstała poważna rozpię
tość pomiędzy niedostatecznie 
rozwiniętą baza surowcową a 
potrzebami przemysłu prze
twórczego I budownictwa, co 
jest główną przyczyną dotkll 
wego w skutkach napięcia w 
planach zaopatrzenia w surow 
ce i materiały oraz brąku re

zerw i zbyt niskich normaty
wów zapasów I wynikających 
stąd trudności w kooperacji, 
postojów, nłerytmicznej reali
zacji planów i niewykorzysta 
nia zdolności produkcyjnej 
wielu zakładów itd.

Powstała poważna dyspro
porcja pomiędzy nadtnler 
nyml rozmiarami i kosztami 
inwestycji (w dodatku in
westycji często rozproszo
nych i nie zawsze w pełni 
uzasadnionych ekonomicz
nie) a możliwościami gospo 
darki narodowej. Pociągnę
ło to za sobą zbyt wysoki 
udział inwestycji w docho
dzie narodowym, zamroże
nie poważnych środków w 
przewlekle realizowanych 
Inwestycjach, a Jednocześ
nie zaniedbanie moderniza
cji i wykorzystania poten
cjału produkcyjnego starych 
zakładów. Ciężar Inwestycji 
i wydatków obronnych zo
stał wydatnie zwiększony w 
latach 1951 — 1953, w o 
kresie rosnącego napięcia 
międzynarodowego w związ
ku z wojną w Korei, kiedy 
to powstała konieczność nad 
zwyczaj szybkiej rozbudo
wy przemysłu obronnego, 
kosztownych inwestycji z 
tym związanych i mobiliza
cji kwalifikowanych kadr, 
niejednokrotnie kosztem .oz 
woju przemysłu cywilnego.

W rezultacie niesłusznej 
polityki wobec rzemiosła, a 
w szczególności wadliwej po 
Utyki podatkowej 1 zaopa
trzeniowej, nastąpiło całko
wicie nieuzasadnione l szkód 
llwe ograniczenie produkcji 
rzemiosła i przemysłu drób 
nego oraz skrępowanie roz 
woju placówek usługowych, 
co utrudniło zwiększenie 
masy towarów szerokiego 
spożycia, rozszerzenie Ich 
asortymentu i lepsze zaspo
kajanie potrzeb ludności.

W toku realizacji planu 
sześcioletniego nastąpiła nad 
mierna centralizacja plano
wania i zarządzania gospo
darką narodową, nadmierny 
rozrost aparatu państwowe
go, amlnlstracyjnego i gc- 
spodarczego oraz blurokraty- 
zacja metod kierownictwa. 
Zjawiska te krępowały ini
cjatywę mas i działaczy go
spodarczych bezpośrednio 
kierujących przedsiębiorstwa 
ml, stały się przyczyną wie
lu przejawów marnotrawst
wa 1 wpływały hamująco na 
postęp techniczny 1 rozwój 
gospodarczy w ogóle.

Wszystkie wymienione wy 
żej dysproporcje i wypacze
nia w życiu gospodarczym 
dały się szczególnie odczuć 
obecnie. Trudności pogłębia 
zmniejszenie eksportu wę
gla, spowodowane koniecz
nością lepszego zaspokoje
nia potrzeb krajowych i 
zmniejszenia nadmiernego 
napięcia pracy w górnic
twie; pociąga to za sobą ko
nieczność pewnego ograni
czenia importu.

Trzeba, by cała partia u- 
śwladomlła sobie, że te trud 
noścl ograniczające w chwi
li obecnej możliwości wydat 
nej poprawy położenia mas 
pracujących mają charakter 
przejściowy.

W odróżnieniu od planu 
sześcioletniego, którego pod 
stawowym osiągnięciem jest 
wielki krok na drodze u- 
przemysłowienla kraju, przy 
niedostatecznym jednak 
wzroście stopy życiowej — 
nowy plan pięcioletni powi
nien w oparciu o stworzony 
potencjał produkcyjny przy
nieść taki wzrost produkcji 
przemysłowej i rolniczej, 
który pozwoli osiągnąć 
znacznie szybszy wzrost po 
złomu życiowego mas.

Podstawowym założeniem 
planu pięcioletniego powin
no być:

a) podniesienie średnich 
realnych plac robotników i 
pracowników o 30 proc, z 
tym, że wzrosną w stopniu 
wyżs?yip niż te średnie pła

ce niżej uposażonych grup 
robotników. Podniesienie 
przeciętnych dochodów na 
głowę ludności wiejskiej o 
30 proc.;

b) poprawa warunków mie 
szkaniowych ludności miast 
przez budownictwo mieszka
niowe w wysokości 1200 ty». 
izb w ciągu pięciolecia.

Zadania te rą trudne, ale 
w pełni realne, jeżeli potra
fimy racjonalnie wykorzy
stać 1 rozwinąć moce produk 
cyjne stworzone w okresie 
planu sześcioletniego, urucho 
mić wielkie rezerwy tkwiące 
zarówno w przemyśle, jak i 
w rolnictwie.

Gwarancją realności tych 
zadań jest:

PO PIERWSZE — fakt, że 
szereg wielkich Inwestycji z 
okresu planu sześcioletniego 
da dopiero teraz i w latach 
najbliższych pełne efekty pro 
dukcyjne, przy czym dalszy 
przyrost produkcji będzie 
możną osiągnąć kosztem 
znacznie mniejszych nakła
dów finansowych i material
nych. Istotny wzrost produk
cji przemysłowej dla potrzeb 
gospodarki narodowej i lud
ności powinien być również 
osiągnięty przez przestawia
nie części przemysłu obron
nego na cele cywilne.

PO DRUGIE — fakt, że 
posiadamy liczne kadry wy
kwalifikowanych robotni
ków, techników I Inżynierów, 
które wykształcone zostały w 
ubiegłym okresie, że dopływ 
do przemysłu robotników nie 
wykwalifikowanych i koszty 
ich szkolenia mogą być w 
pięciolatce znacznie mziłej- 
sze niż w okresie planu sze
ścioletniego.

PO TRZECIE — fakt. 4e 
w rolnictwie, dzięki likwi
dacji szeregu wypaczeń po 
II Zjeździe, większej pomo
cy naństwa 1 skutecznemu 
działaniu bodźców material
nego zainteresowania, nastę
puje wzrnst produkcji, zwł»- 
szcza hodowlanej.

Konsekwentne realizowa
nie 1 pogłębianie tej polity
ki może zapewnić dalszy 
znaczny wzrost produkcji ro
ślinnej 1 hodowlanej.

Wykonanie programu po
prawy poziomu życiowego 
mas pracujących — główne
go założenia planu 5-letnle- 
go — wymaga konsekwent
nej 1 śmiałej zmiany metod 
i kierunków naszej polityki 
gospodarczej,

1. Niezbędnym warunkiem 
uruchomienia rezerw we
wnętrznych naszej gospodar
ki narodowej jest dokonanie 
głębokich zmian w Istnieją
cym systemie zarządzania. 
Ogólny kierunek tych zmian 
to pogłębienie i rozwinięcie) 
demokratycznych cech na
szego systemu, likwidacja 
nadmiernej centralizacji pla
nowania i zarządzania oraz 
dalsze rozszerzanie upraw
nień przedsiębiorstw socjali
stycznych, stworzenie pod
staw dla szerokiej Inldnty- 
wy społecznej I kontroli go
spodarki ze strony mas pra
cujących.

Dotychczasowe decyzje a 
rozszerzeniu uprawnień dy
rektorów przedsiębiorstw, 
zmniejszeniu liczby central 
nie ustalajwch 1 kontrolowa 
nych wskaźników i zadań 
należy uznać za nierwsze kro 
kj w tym kierunku.

Należy dokonać rew1z.il wfe 
fu przerlsów dotyczących 
gospodarki narodowe.! ujed- 
ndlrcnla ich j ograniczenia 
ilości, uproszczenia admini
stracji gospodarczej 1 syste- 
matycznego zmniejszania ana 
ratu urzędniczego pray ró
wnoczesnym zabezpieczeniu 
zwolnionym Innego zatrud
nienia.

(Ciąg dalszy na str. •»)
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(Ciąg dalszy ze str. H

Decentralizacja systemu 
zarządzania gospodarką naro 
dową wymaga dalszego roz
szerzenia uprawnień rad na 
rodowych, zarówno woje
wódzkich jak i powiato
wych, miejskich oraz gro
madzkich w zakresie bezpo
średniego kierowania spra
wami rolnictwa, drobnego 
przemysłu, handlu, komu
nikacji. gospodarki komu
nalnej i mieszkaniowej, bu
downictwa, oświaty i szkol
nictwa zawodowego, kultu
ry, ochrony zdrowia.

Jednocześnie należy ogra
niczyć kompetencje nadmier 
nie rozbudowanego aparatu 
wojewódzkich rad narodo- 
wych. przenosząc cześć ich 
uprawnień na powiatowe i 
miejskie rady narodowe.

Władze powiatowe i miej
skie powinny stać się ośrod
kami bezpośrednio zarządza
jącymi gospodarką i admi
nistracją terenową.

Należy zmniejszyć liczbę 
ministerstw i centralnych za 
rządów, uprościć organizację 
zaopatrzenia i kooperacji, 
między innymi przez umo
żliwienie bezpośrednich po
wiązań przedsiębiorstw — 
dostawców i odbiorców. Na
leży dokonać takich zmian 
w organizacji handlu zagra
nicznego. aby zapewnić 
współudział przedsiębiorstw 
—• producentów i odbior
ców w zawieraniu transak
cji, stworzyć właściwe bodź
ce ekonomiczne oraz warun
ki materialnego zaintereso
wania załóg rozwijaniem 
produkcji eksportowej.

W związku ,z tymi zmia
nami kadry specjalistów, 
których wielka liczba jest 
obecnie oderwana od produk 
cjl i zajęta czynnościami czy 
sto administracyjnymi, win
ny być przesunięte bezpo
średnio do zakładów pracy 
odczuwających niejednokrot 
nie brak wysokokwallfikowa 
nych pracowników.

Wydatne zmniejszenie apa 
ratu administracyjnego, mo
żliwe jedynie w warunkach 
zmiany systemu i metod za
rządzania gospodarką socja
listyczną, winno być doko
nane z całą energią i sta
nowczością. wbrew oporo
wi elementów konserwatyw 
nych i zbiurokratyzowanych, 
jednakże w sposób przemy
ślany i planowy. Wymaga 
to bowiem okresu przejścio
wego. w czasie którego mu
szą być stworzone warunki 
celowego zatrudnienia zwal
nianych urzędników i pracow
ników. przeszkolenia ich 
do pracy w nowych zawo
dach w przemyśle. w budów 
nictwie. w transporcie, w go 
spodarce komunalnej, w- han 
dlu i różnych zakładach usłu 
gowych.

2. Koniecznym warunkiem 
wykorzystania rezerw przed
siębiorstw socjalistycznych 
jest podniesienie bezpośred
niego materialnego zainte
resowania załóg rezultatami 
gospodarki zakładu.

Polityka plac i bodźców 
ekonomicznych winna słu ; 
żyć spełnianiu podstawo
wych warunków podnoszenia 
stopy życiowej mas pracu
jących, Jakim są wzrost wy 
dajnoścl pracy, postęp tech
niczny i stale obniżanie kosz 
tów własnych. Dlatego na- j 
leży kojarzyć szybsze sto 
sunkowo podnoszenie płac i 
niżej zarabiających z po I 
wlększenlem zachęty do pod 
noszenia kwalifikacji zawo
dowych majstrów i persone
lu technicznego, a w szcze
gólności Inżynierów • mecha 
ników 1 inżynierów - tech 
nologów. Jest rzeczą nie
zmiernie ważną uproszczenie 
systemu obliczania zarob
ków, co umożliwi ich kon
trolę przez robotnika.

Likwidacji nadmiernej cen 
trallzacji zarządzania 1 
zmniejszaniu aparatu admi
nistracyjnego musi towarzy
szyć Jak najszersze wprowa
dzanie zasady ścisłego roz
rachunku gospodarczego 1 
rentowności do przedsię
biorstw oraz uruchomienie 
bodźców materialnych, pobu 1 

dzających załogi i personel 
kierowniczy nie tylko do wy 
konania ilościowych wskaź
ników, planów, lecz także 
do podnoszenia jakości pro
dukcji, do wzbogacania asor 
tymentu, do zwalczania 
marnotrawstwa 1 obniżania 
kosztów produkcji, do poste 
pu technicznego i wzrostu 
wydajności pracy. Należy 
wzmocnić znaczenie fundu
szu zakładowego przez 
zwiększenie odpisów na je
go rzecz z zysku przedsię
biorstwa. Fundusz zakłado
wy powinien być przezna
czony na dodatkowe wyna
grodzenie dla załogi oraz 
na poprawę warunków miesz 
kantowych (budownictwo i 
remonty).

3) Jednym z decydujących 
warunków polepszenia pra
cy przemysłu jest usprawnię 
nie gospodarki materiało
wej, systematyczne polepsza 
nie zaopatrzenia przedsię
biorstw oraz kooperacji mię 
dzyzakładowej.

Plany produkcyjne wszyst 
kich gałęzi produkcji muszą 
opierać się na realnej oce
nie możliwości zaopatrzenia 
w surowce i półprodukty, w 
paliwo i materiały pomocni
cze. Obok słusznej walki 
przeciwko nadmiernemu 
gromadzeniu zapasów surow 
ców, półfabrykatów, narzę
dzi Itd., należy dążyć do 
zapewnienia wszystkim za
kładom takich normaty
wów zapasów materia
łów, paliw 1 półproduk
tów, które umożliwią ryt
miczne wykonywanie pla
nów, przestrzeganie wymo
gów technologicznych oraz 
Jak najbardziej racjonalne 
wykorzystanie istniejących 
mocy produkcyjnych.

Dla zapewnienia rytmicz
ności produkcji należy wpro 
wadzie właściwy system ko
operacji 1 specjalizacji pro
dukcji, zwłaszcza w prze
myśle maszynowym oraz za
stosować bodźce materialne 
sprzyjające dyscyplinie do
staw.

4) Niezbędna jest jak naj 
surowsza dyscyplina inwe
stycyjna zarówno pod wzglę
dem finansowym jak i rze
czowym, koncentracja in
westycji na obiektach będą
cych w toku budowy oraz 
na obiektach pozwalających 
osiągnąć przez szybkie uru
chomienie maksymalne efek
ty ekonomiczne, zwalczanie 
wszelkich przejawów marno
trawstwa, rozrzutności przy 
projektowaniu. budowaniu 
obiektów według wymogów 
nowoczesnej techniki, z peł
nym uwzględnieniem nie 
zbędnych urządzeń higieny 
1 bezpieczeństwa pracy.

Należy zdecydowanie po
dejmować każdą inicjatywę 
uzyskania założonych w pla 
nie rozmiarów produkcji 
bez dodatkowych nakładów 
inwestycyjnych lub przy ich 
ograniczeniu.

5. Należy znacznie rozsze
rzyć i pogłębiać badania cko 
nomiczne i zapewnić prakty
czne wykorzystanie wyni
ków tych badań oraz współ
udział nnukowców-ekono- 
mistów przy przygotowywa
niu decyzji w bieżącej i 
długofalowej polityce gospo
darczej. Szczególnie pilne 
jest określenie metod bada
nia efektywności inwestycji 
oraz produkcji eksportowej.

6. W zakresie rolnictwa 1 
i stosunków z chłopstwem 
należy z całą konsekwencją 
kontynuować politykę nakre | 
śloną przez II Zjazd i 
V Plenum KC, której słusz
ność potwierdzają wyraźne o- 
znaki wzrostu produkcji rol
niczej, zacieśnienie spój
ni miasta ze wsią, 
rozwój prostych form
kooperacji oraz umocnienie 
się spółdzielczości produk
cyjnej.

Osiągnięcie nakreślonego i 

w pięcioletnim planie wzro
stu produkcji rolniczej co naj 
mniej o 25 proc. Jest możli
we tylko wtedy, gdy zwięk
szonej pomocy maszynowej, 
kredytowej i inwestycyjnej 
będzie towarzyszyć rozwój 
bodźców materialnego zain
teresowania. zarówno chłopa 
gospodarującego indywidua! 
nie jak i spółdzielni produk 
cyjnych, przez rozszerzenie 
skupu wolnorynkowego, kon 
traktacji itd.

Należy uznać za możliwe 
i celowe zniesienie od dnia 
1 stycznia 1957 roku dostaw 
obowiązkowych mleka, co 
powinno znacznie podnieść 
zainteresowanie chłopów i 
spółdzielni produkcyjnych 
rozwojem hodowli bydła.

Zniesienie dostaw obowiąz 
kowych mleka przyniesie 
wsi poważne dodatkowe ko
rzyści, co powinno przyczy
nić się do pełnego i termino
wego wykonywania dostaw 
obowiązkowych: zboża, żyw
ca i ziemniaków, których o- 
gólny wymiar — zgodnie z 
uchwałami V Plenum — po
zostaje na niezmienionym 
poziomie.

W celu stworzenia sprzyja 
Jących warunków dla dal
szego wzrostu produkcji zbo 
iowej oraz uproszczenia dy
strybucji nawozów należy 
związać, przydział nawozów 
dla chłopów' z tak zwanej 
puli wolnorynkowej z obo
wiązkowymi dostawami zbóż 
według odpowiednio ustalo
nych norm rejonowych. Na
leży przy tym uwzględnić 
konieczność zapewnienia od
powiedniej ilości nawozów 
na użytki zielone itp.

Niemniej doniosłym warun 
kłem wykorzystania rezerw 
wzrostu produkcji rolnej 
jest udzielanie konsekwent
nej pomocy inwestycyjnej 
rolnictwu przez lepsze zaopa 
trzenie w maszyny i narzę
dzia oraz przez zwiększenie 
zakresu usług państwowych 
ośrodków maszynowych.

Zaniedbanie potrzeb bu
downictwa wiejskiego dajc 
się odczuwać coraz ostrzej 
i wpływa hamująco zarów
no na wzrost produkcji rol
niczej, zwłaszcza hodowla
nej, jak również na pogor
szenie warunków mieszkaniu 
wych ludności wiejskiej, co 
sprzyja ucieczce ze wsi do 
miast. W związku z tym 
podjąć należy środki, które 
zapewnią nie tylko wydat
ne zwiększenie przydziałów 
materiałów budowlanych dla 
wsi w asortymencie uwzględ
niającym jej potrzeby, ale 
także zagwarantują, że matę 
riały te będą wykorzystane 
zgodnie z Ich przeznacze
niem.

Należy dążyć do stworze
nia warunków ekonomicz
nych. ktpre by przeciwdzia
łały nadmiernemu odpływo
wi ludzi z rolnictwa.

Partia, zmierzając do dal
szego rozwoju i umocnienia 
spółdzielczości produkcyj
nej, powinna z całą konsek
wencją realizować uchwały 
V Plenum KC’, nakazujące 
zwiększenie pomocy państwa 
dla spółdzielni produkcyj
nych, rozwijanie bodźców ma 
terialnych celem zaintereso
wania spółdzielców w po
większaniu produkcji zespo
łowej, uwzględniając jak naj 
szerzej postulaty wysunięć 
przez II Zjazd Spółdzielczo
ści Produkcyjnej.

Realizując z całą energią 5 
zawarty w uchwałach V Ple- ■ 
num program pomocy dla 
chłopów małorolnych i śred
niorolnych, Komitet Central
ny uważa za konieczne kon
sekwentne naprawianie błę
dów w stosunku do zamoż
niejszych gospodarstw śred
niorolnych chłępów, których 
ze szkodą dla sprawy soju
szu robotniczo - chłopskiego 
zaliczano niejednokrotnie do 
kułaków, a także usuwania 
błędów i wypaczeń w stosun 
ku do gospodarstw kułaków, i

Należy wyplenić do końca 
mechaniczne, oparte na po
wierzchownej ocenie rozmia
rów gospodarstwa, zalicza
nie zamożniejszych gospo
darstw do grupy gospodarstw 
kułackich. Jedynym mierni
kiem, pozwalającym zakwa
lifikować gospodarstwo do 
grupy gospodarstw kułac
kich, jest trwałe nasta
wienie na wyzysk cudzej pra 
cy w formie zarówno syste
matycznego najmu siły robo
czej, jak również w formie 
odrobków, dzierżaw, stale 
uprawianej lichwy, spekula
cji itp.

Polityka wobec, gospo
darstw kułackich powinna 
być zróżnicowana i elastycz
na, aby praktyka ogranicza
nia nie prowadziła do podci
nania ich produkcji, jak to 
miało miejsce w niektórych 
rejonach kraju.

Zwalczając zdecydowanie 
opór wrogiej części kułac
twa przeciwko obowiązkom 
wobec państwa oraz propa
gandę przeciw spółdzielczo
ści produkcyjnej, należy za
razem umożliwić egzystencję 
gospodarstw kułackich, zdol
nych do życia. Należy też 
skończyć z niezgodną z pra
wem Polski Ludowej prak
tyką utrudniania rzeczywi
stych podziałów' gospodar
stwa między dzieci, zakła
dające rodzinę, jak rów
nież utrudniania niektó
rym kułakom zmniejszania 
ich osłabionych gospodarstw 
— o ile jest możność 
przyjęcia części tych go
spodarstw

Należy uznać za dopuszczał 
ne przyjmowanie do okrzep
łych spółdzielni produkcyj
nych kułaków lojalnych 
pod warunkiem pozytyw
nej opinii ws^ Gospo
darstwa kułacKie, któ
re mają warunki do normal
nej produkcji, uprawiania ca 
łej posiadanej ziemi, rozwi
jania hodowli, powinny mieć 
możność korzystania z dobro
dziejstw kontraktacji oraz, 
na określonych warunkach, 
z pomocy państwowych o- 
środków maszynowych, za
kupu nawozów, uzyskania 
kredytów przy równoczes
nym ograniczaniu przez pań
stwo ich eksnloatatorsklch i 
spekulanckich tendencji.

7. Poważne rezerwy wzro
stu produkcji i usług dla po
trzeb ludności, a równocześ
nie wzrostu zatrudnienia 
tkwią w rozwoju przemysłu 
drobnego, spółdzielczości pra 
cy, rzemiosła i chałupnictyza. 
Należy tu zastosować (zwła
szcza wobec rzemiosła) taką 
politykę gospodarczą, która 
usunie błędy w zakresie zao
patrzenia. podatków i kre
dytów, a także wadliwy, 
scentralizowany i zbiurokra
tyzowany system zarządza
nia i otworzy przed drobną 
wytwórczością zarówno pań
stwową. spółdzielczą Jak I 
rzemieślniczą szerokie pole 
rozwoju.

Należy w stopniu maksy
malnym podporządkować 
państwowe przedsiębiorstwa 
przemysłu drobnego powia
towym i miejskim radom na
rodowym oraz przekazat: im 
nadzór nad spółdzielniami 
pracy. Aparat wyższych or
ganów przemysłu drobnego 
i spółdzielczości pracy musi 
być radykalnie zmniejszony, 
a ich funkcje ograniczone do 
planowania, czuwania nad 
warunkami rozwoju oraz u- 
dzielania pomocy technicz
nej i instrukcyjnej. W spół
dzielniach pracy należy wy- i 
datnic podnieść rolę samo
rządu.

Organizacja drobnych
przedsiębiorstw państwo
wych i spółdzielczych wy
maga zmniejszenia aparatu 
administracyjnego i maksy
malnego uproszczenia, aby 
zapewnić tym przedsiębior
stwom jak najwięcej samo
dzielności w dostosowaniu 
się do potrzeb miejscowego 

rynku 1 do możliwości miej 
scowego zaopatrzenia. Dzla 
łalność przedsiębiorstw prze 
myshi drobnego i spółdziel
czości pracy winna zmierzać 
do oparcia się na zasadach 
pełnej rentowności a ustala
nie cen winno być maksy
malnie uproszczone. Warun
kiem rozszerzenia produkcji 
drobnej wytwórczości jest 
poprawa zaopatrzenia w su
rowce ze źródeł miejsco
wych oraz w narzędzia i 
maszyny.

Pomocą 1 opieką państwa 
winno być otoczone rzemio 
sio indywidualne, w stosun 
ku do którego w ubiegłym 
okresie popełniono poważne 
błędy. Należy skończyć z 
fałszywą praktyką traktowa
nia rzemieślnika jako przed 
stawiclela obcej socjaiizmo 
wi warstwy, przeciwnie, rze 
mlosło winno być traktowa
ne jako ważne uzupełnienie 
socjalistycznego przemysłu 
państwowego i spółdzielcze
go, przede wszystkim w 
dziedzinie usług i produkcji 
na potrzeby ludności.

Należy uznać za niecelo
we istnienie spółdzielni po
mocniczych jako wyłącznego 
pośrednika pomiędzy przed
siębiorstwami państwowymi 
a prywatnym rzemiosłem. 
Natomiast należy popierać 
dobrowolne zrzeszenia rze
mieślników dla ułatwiania 
zaopatrzenia i zbytu. Jedno
cześnie należy zwalczać fak 
ty nadużyć, łapownictwa 1 
spekulacji, która może być 
uprawiana pod pretekstem 
rozwijania zdrowej Inicjaty
wy rzemieślników.

Za warsztaty rzemieślnicze 
należy uważać warsztaty za 
trudnlające do czterech cze
ladników oraz odpowiednią 
liczbę uczniów, zależnie od 
warunków zawodu.

Polityka podatkowa powin 
na się opierać na prostych 
zasadach wykluczających sa’ 
mowolę wydziałów finanso 
wych, przy czym rozmiary o 
podatkowania powinny hyć 
obniżone. Należy zwiększyć 
pulę materiałów 1 surow
ców dla zaopatrzenia rze
miosła, rozszerzyć pomoc 
kredytową, zwiększyć pożycz 
ki na zakładanie warszta
tów’ i zakładów usługowych, 
przydzielić lokale na Ich pro 
wadzenie, a takie umożli
wić nabywanie maszyn 1 na 
rzędzl od przedsiębiorstw 
socjalistycznych. Rzeinieślnl 
cy powinni mleć prawo swo
bodnego zbywania swej pro
dukcji bezpośrednio do skle
pów detalicznych państwo
wych, spółdzielczych 1 pry
watnych, bądź też wprost w 
swych warsztatach, Przed
siębiorstwa socjalistyczne — 
przemysłowe i handlowe po
winny mleć możność udzie
lania zamówień rzemieślni
kom nie pod warunkiem u- 
przednlej octmowy wykona
nia tych zamówień przez 
miejscową drobną wytwór
czość uspołecznioną, lecz 
pod warunkiem, że ceny, Ja
kość, względnie termin do
staw, będą dogodniejsze niż 
w drobnej wytwórczości u 
społecznionej.

Konsekwentna realizacja 
wymienionych zmian w kie
runkach 1 metodach polityki 
gospodarczej kraju, połączo
na z coraz szerszą Inicjaty
wą i ofiarnym wysiłkiem kia 
sy robotniczej, chłopów i 
inteligencji powinna zapew
nić wykazanie wykonania pod 
stawowych zadań planu pię
cioletniego. I

Poprawa warunków życia 
klasy robotniczej nie może 
być Jednak odkładana na póź 
nlejsze lata planu pięciolet
niego, lecz musi być w gra 
nicach możliwości ekonomlcz 
nych realizowana w roku ble 
żącym i w’ kolejnych latach 
planu.

W tym celu Komitet Cen 
tralny uważa tmnieczne 

podjęcie m. In. następują
cych kroków: i

1) Realizować w dalszym 
ciągu zapowiedziany przez 
partię 1 rząd plan podwy- 
żek 1 regulacji płac i upo
sażeń przede wszystkim w 
stosunku do grup pracowni
ków stosunkowo gorzej za
rabiających, z tym że ogól
na suma przewidziana po* 
czątkowo na 5 miliardów 
zł w skali rocznej, w ciągu 
roku bieżącego powinna być 
zwiększona do 7 miliardów 
zł. Regulacje plac powin
ny być starannie przygoto
wane przez organa admini
stracji gospodarczej i zwląz 
zki zawodowa, tak aby nla 
dopuścić do niekorzystnych 
zmian w uposażeniach ja
kiejkolwiek bądź grupy pra 
cowników.

2) Uznać za nledopuszcza! 
ne przeprowadzanie rewizji 
dotychczas stosowanych w 
przedsiębiorstwach norm 
pracy Jeśli ta rewizja pocią 
ga za sobą obniżkę plac. 
Należy ustalić zasadę, że 
poszczególne zmiany norm w 
przedsiębiorstwie mogą być 
dokonywane wyłącznie w 
powiązaniu z istotnymi 
zmianami w procesie techno 
logicznym 1 w organizacji 
produkcji w porozumieniu 
z odpowiednimi instancjami 
związków zawodowych.

Wszelkie generalne zmia
ny norm w poszczególnych 
gałęziach gospodarki mogą 
być dokonywane Jedynie w 
powiązaniu z odpowiednią 
zmianą stawek, tak aby pla
ce nie uległy obniżeniu. De- 
cyzje w tej sprawie mogą 
być podejmowane przez re
sorty tylko w uzgodnieniu 
z Zarządami Głównymi 
związków zawodowych.

3) Zapewnić wykonanie 
zobowiązań wynikających z 
umów zbiorowych lub in
nych aktów prawnych (de
putaty węglowe, ekwiwalen 
ty, odzież ochronna Itp.). 'd

4) Przejrzeć w krótkim 
czasie wydane uchwały i 
zarządzenia w sprawie wa
runków pracy 1 płacy pod 
kątem zgodności z obowiązu 
Jącym ustawodawstwem pła
cy i pracy oraz wyrównać 
wszelkie ewentualne krzyw
dy pracowników.

5) Osiągnąć radykalną po 
prawę warunków bezpieczeń
stwa 1 higieny pracy, urzą
dzeń sanitarno - higienicz
nych 1 Jakości odzieży spe
cjalnej i sprzętu ochrony o- 
soblstej.

6) Przestrzeganie 1 u mac 
nianie socjalistycznej dyscy
pliny pracy powinno opierać 
się na świadomości załóg i 
środkach wychowawczych 
przewidzianych w regulajnl- 
nach pracy, dostosowanych 
do warunków każdej gałęzi 
gospodarki.

W związku z tym uznać 
za dojrzałe wystąpienie po
słów PZPR do Sejmu PRL 
z wnioskiem o zniesienie u- 
stawy o socjalistycznej dy
scyplinie pracy

7. Aby skończyć z nienor
malnymi warunkanl pracy 
w górnictwie węglowym na. 
leży zapewnić dostateczny 
dopływ nowych sił roboczych 
i zmniejszyć ilość planowa
nych niedziel roboczych z 23 
w 1956 roku do 12 w 1957 
roku oraz całkowicie znieść 
je w górnictwie w 1958 roku. 
Stworzy to przesłanki diau- 
zdrowienia sytuacji w gór
nictwie węglowym.

W warunkach, gdy bilans 
węglowy zarówno na potrze
by kraju jak również i na 
eksport jest niezwykle na
pięty, normalizacją warun
ków pracy na węglu musi 
towarzyszyć pełna mobiliza
cja wysiłków robotników, 
inżynierów i techników dla 
usprawnienia organizacji 
pracy w górnictwie węglo
wym oraz rozwinięcia w ca
łej gospodarce narodowej ak
cji oszczędności węgla.

8. Przeprowadzając polity
kę urozmaicania i wzboga
cania asortymentu produkto 
wanych towarów należy zde.

(Ciąg dalszy na str. 4)
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przyczyni się do podniesie
nia stopy życiowej, lecz prze 
ciwnie, stanie się źródłem 
gospodarczych trudności, 
braku towarów, a następnie 
spekulacji.

Umocnienie dyscypliny rr' 
cy, mobilizacja załóg do jak 
najwydatniejszej pracy, zwal 
czanie wszelkich przejawi"’ 
marnotrawstwa i dezorgani
zacji produkcji, troska o szyb 
kie, skuteczne i wnikliwe 
załatwianie bolączek robot
ników i pracowników — oto 
węzłowe zadania stojące w 
chwili obecnej przed wszyst
kimi organizacjami partyj
nymi na froncie walki o 
Plan, od której powodzenia 
zależy w decydującym stop
niu poprawa warunków ży- 
ideowych ludu pracującego.

Wszelkie zakłócenie nor
malnej pracy zakładów pod
rywa wykonanie naszych 
planów gospodarczych, staje 
się źródłem poważnych strat 
i obraca się przeciwko inte
resom klasy robotniczej i 
państwa ludowego.

Umocnienie dyscypliny pra 
cy, mobilizacja załóg do jak 
najwydatniejszej pracy, 
zwalczanie wszelkich przeja
wów marnotrawstwa i dezor
ganizacji w produkcji, tro
ska o szybkie, skuteczne ł 
wnikliwe załatwianie bolą
czek robotników i pracowni
ków — oto węzłowe zadania 
stojące w chwili obecnej 
przed wszystkimi organiza
cjami partyjnymi na froncie 
walki o plan, od której po- 
wodzenia zależy w decydu
jącym stopniu poprawa wa
runków życiowych ludu pra
cującego.

dowef i zdobyczy mas pracu
jących.

Konieczność demokratyza
cji życia kraju nie wypływa 
z doraźnych potrzeb politycz 
nych, lecz wiąże się z zasad 
niczymi obiektywnymi wy
mogami rozwoju budowni
ctwa socjalistycznego i pań
stwa demokracji ludowej.

Sam fakt zdobycia władzy 
przez klasę robotniczą pod 
kierownictwem swej partii i 
dokonanie podstawowych re
wolucyjnych reform stano
wi wprawdzie ogromny skok 
w kierunku rzeczywistej de
mokracji, gdyż podcina ko
rzenie wyzysku i ucisku 
mas ludowych, ale nie roz
wiązuje automatycznie pro
blemu stosunków pomiędzy 
partią, państwem a masami 
ludowymi. Doświadczenie 
wskazuje, że z chwilą utrwa 
lenia się władzy ludowej par 
tia staje wobec niebezpie
czeństwa biurokratycznych 
wypaczeń, wyrażających się 
w tendencji do ograniczania 
demokracji, stosowania głów 
nie administracyjnych me
tod rządzenia, naruszanie za 
sad kolegialnego kierowni
ctwa, a to nrowadzi nie
uchronnie do oderwania 
kadr partyjnych i państwo
wych od mas 1 do ciężkich 
błędów politycznych.

Lenin w zaraniu władzy 
radzieckiej wielokrotnie wska 
zywał na niebezpieczeństwo 
biurokratycznego wypacze
nia. Lenin mówił, że ..kon
tynuowanie walki przeciwko 
biurokratyzmowi jest bezwa 
runkowo I bezwzelcflnie ko
nieczne d'a zwycięstwa dal
szego budownictwa socjali
stycznego". Lenin wskazy
wał, że „walczyć z biurokra 
tyzmem do końca, do peł
nego zwycięstwa nad nim 
można tvlko wówczas, gdy 
cała ludność bodzie brała 
udział w rządzeniu" (Dzie
ła 29, str. 8!) i IGI wyd. ros.).

Partia nasza i władza lu
dowa nie ustrzegły sie przed 
poważnym i biurokratyczny- 
mi wypaczeniami.

W ciągu szeregu lat nastę
powała coraz dalej idąca cen 
tralizacja władzy, zarządza
nia, planowania, co udarem

niało rozszerzenie upraw
nień zarówno terenowych or
ganów władzy, jak również 
wszelkich instytucji przed
stawicielstwa ludowego. Od 
powiedzialność przed wyż
szymi ogniwami aparatu 
państwowego i gospodarcze
go nie szła w parze z odpo
wiedzialnością przed miliono 
wymi masami ludności pra
cującej.

Nadmiernie rozrośnięty a- 
parat administracyjny w 
znacznym stopniu zastępo
wał konstytucyjną władzę 
rad narodowych, ograniczał 
wpływ organizacji społecz
nych i samorząd spółdziel
czy, przesłaniając niejedno
krotnie demokratyczny ludo
wy charakter naszego nań- 
stwa.

1. Rozszerzenie demokracji 
robotniczej w zakładach pracy

PARTIA powinna wydać 
walkę metodom biuro
kratycznego kierownic

twa w zakładach pracy, me
todom, któr? doprowadziły 
do wykrzywienia słusznej za 
sady jednoosobowego kierów 
nictwa, do przejawów samo
woli administracji, do odsu
wania załogi od spraw go
spodarki zakładu, do licznych 
przejawów bezdusznego sto
sunku wobec bolączek i po
trzeb robotników, do zmnt-j- 
szania wpływu i właściwej 
roli związków zawodowych 
jako przedstawicielstwa za
łogi.

Należy niezłomnie prze
strzegać zasady Jednoosobo
wego kierownictwa gwaran
tującej sprężyste kierowanie 
gospodarką zakładu. Równo
cześnie organizacje partyjne 
powinny bardziej skutecznie 
korzystać z prawa kontroli 
działalności administracji go 
spodarczej, rozszerzając 
wpływ organizacji partyjnej 
Jako całości na działalność 
zakładu, rozwijając poczu
cie odpowiedzialności wszyst 
kich członków partii za go
spodarkę przedsiębiorstwa o- 
raz wzmagając aktywność i 
inicjatywę całej załogi.

Wraz z rozszerzeniem u- 
prawnień dyrektorów przed
siębiorstw socjalistycznych 
należy rozszerzyć kompeten
cje i uprawnienia rad zakla- 
dovych w stosunku do ad
ministracji oraz rozwinąć 
skuteczne formy bezpośred
niego udziału załóg w oma
wianiu wszystkich spraw do 
tyczących realizacji planów, 
rozbudowy zakładów, warun 
ków pracy i bytu pracowni
ków.

Rady zakładowe powinny 
korzystać z prawa:

— współudziału w roz
strzyganiu wszystkich spraw 
związanych z materialnym 
położeniem załóg i z warun
kami pracy, a przede wszy
stkim spraw dotyczących 
płac i norm, premiowania, 
czasu pracy, warunków bl.p, 
odzieży specjalnej, urlopów, 
przyjęć i zwolnień z pracy, 
dyscypliny pracy, przydziału 
1 remontów mieszkań, urzą
dzeń socjalnych, kultural
nych itp.;

— współudziału w oprać i- 
waniu planu przedsiębior
stwa w zakresie przewidzia
nym di a dyrekcji zakładu;

— współudziału w decydo
waniu' o wykorzystaniu fun
duszu zakładowego;

2. Rozszerzanie samodzielności 
i uprawnień rad narodowych

PARTIA powinna wydać 
walkę wypaczaniu u- 
stawowej roli rad naro

dowych na wszystkich szcze
blach i biurokratycznej prakty 
ce zastępowania rad przez Ich 
organa wykonawcze i aparat 
administracyjny.

Partia powinna przezwycię 
żać wszelkie niewłaściwe meto 
dy kierowania radami, kiedy 
instancje lub aparat partyjny

Walka z biurokratyzmem 
odgradzającym władzę ludo 
wą od mas, stanowi jedno 
z najdonioślejszych zadań 
partii w pracy nad rozwo
jem demokracji socjalistycz 
nej.

Partia powinna krok za 
krokiem 1 nieustępliwie toro 
wać drogę procesowi demo
kratyzacji, szukając właści
wych rozwiązań na podsta
wie aktualnego układu sił 
klasowych i politycznych o- 
raz wymogów kolejnych eta
pów budownictwa socjali
stycznego.

Komitet Centralny uważa 
za konieczne podjęcie nastę
pujących kroków dla sku
tecznego zwalczania biurokra 
tyzmu i pogłębienia socjali
stycznej demokracji.

— kontroli 1 egzekwowania 
wykonania zakładowej umo
wy zbiorowej i układu zbio
rowego.

Administracja i rada za
kładowa powinny regularnie 
odwoływać się do opinii za
łogi we wszystkich Istotnych 
sprawach zakładu oraz skła
dać przed załogą sprawozua- 
nla ze swej działalności, z 
realizacji zakładowej umo
wy zbiorowej oraz planów 
państwowych.

Rozszerzenie uprawnień 
rad zakładowych przy peł
nym zachowaniu zasady je
dnoosobowego kierownictwa 
w przedsiębiorstwach soyja- 
listycznych zakłada możli
wość różnicy zdań między 
radą zakładową a administra 
cją zakładu, zwłaszcza w za
kresie spraw dotyczących 
obrony interesów załóg 1 
przestrzegania przez ad
ministrację przepisów u- 
stawodawstwa pracy Roz
strzyganie tych rozbież
ności należy do wyższych 
organów administracji go
spodarczej i związków zawo 
dowych.

Organizacje partyjne i kiero 
wnicy zakładów pracy powin 
ni poświęcić znacznie więcej 
niż dotąd wysiłków aktywiza 
cii personelu inżynieryjno-te- 
cnnicznego w celu wykorzysta 
nia jego kwalifikacji, dośwlad 
czenia i ofiarności.

Wzrost uprawnień dyrekcji 
przedsiębiorstw i rad zakłado 
wych wymaga wzmożonej ak 
tywności organizacji partyj
nych, które powinny czuwać 
nad rozwojem demokracji ro
botniczej I środkami pracy po
litycznej, zapewniać prawidło 
we kojarzenie interesów pań
stwa z interesami załóg, prze
ciwstawiać się partykularnym 
tendencjom i żywiołowości, 
wnosić maksimum świadomo
ści socjalistycznej w codzien
ne życie zakładu.

Należy przywrócić praktykę 
branżowych układów zbioro
wych określających warunki 
płacy i pracy robotników i pra 
cewników w podstawowych ga 
łęziach gospodarki narodowej.

Rozwinięcie demokracji ro
botniczej w zakładach ma de
cydujące znaczenie dla popra
wy położenia robotników i u- 
suwania ich bolączek, dla 
wzmożenia wśród załóg poczu 
cia gospodarzy zakładów, od
powiedzialności za produkcję, 
dyscypilnę pracy I wzorowy 
porządek w zakładach.

podejmują szczegółowe de
cyzje w sprawach należą
cych do rad narodowych, 
co ogranicza samodzielność i 
inicjatywę rad.

Likwidacja nadmiernej cen 
tralizacji władzy i znaczne roz 
szerzenie uprawnień rad w za 
kresie gospodarczym, a zatem 
konieczne zwiększenie rozmia 
rów budżetu miejscowego I po 
wiązanie tego budżetu z bu

dżetem większej liczby przed
siębiorstw socjalistycznych, 
stworzy realne podstawy < ’v- 
wlenia działalności rad. Oży 
wienie to będzie osiągnięte 
pod warunkiem znacznego roz 
szerzenia rzeczywistej kontroli 
rad nad ich prezydiami, fakty
cznej a nie formalnej odpowie 
dzialności organów wykonaw 
czych przed radami .Wymaga 
to nie tylko regularnych sesji 
rad narodowych lecz także u- 
dostępnienia radnym wglądu 
we wszystkie dziedziny działał 
ności rady, regularnej pracy

3. Podniesienie roli Sejmu i uspraw
nienie pracy rządu i ministerstw
Podniesienie roli Sejmu 1 

zapewnienie pełnego wyko
nywania przezeń Jego kon
stytucyjnych zadań musi się 
stać składową częścią demo
kratyzacji politycznego ży
cia kraju.

Aby zapewnić spełnienie 
przez Sejm jego funkcji ja
ko najwyższego ciała usta
wodawczego 1 kontrolujące
go działanie wszystkich in
nych organów państwowych, 
konieczne jest poddanie dzia
łalności rządu bardziej sku
tecznej kontroli Sejmu, ogra 
nlczenie praktyki uchwala
nia dekretów i szersze wno
szenie pod obrady Sejmu 
projektów ustaw, ulepszenie 
pracy komisji sejmowych, 
częstsze zwoływanie sesji ple 
narnych oraz szersze udo
stępnienie posłom Informa-

4. Pełne przestrzeganie 
socjalistycznej praworządności

Sprawa ugruntowania so 
cjalistycznej praworządnoś
ci stanowi nieodłączną część 
całego procesu demokraty
zacji kraju. Już III Plenum 
Komitetu Centralnego na
szej partii z całą siłą potę
piło naruszanie 1 łamanie 
zasad praworządności, wska 
zując ich źródło — narusza 
nie leninowskich norm ży
cia partyjnego i społeczne
go — naruszanie zasad ko
legialności kierownictwa, 
brak kontroli partii i
rządu nad organami 
bezpieczeństwa 1 zwią
zanym z tym nadmierny
rozrost funkcji 1 zakresu
działania tych organów. Po 
III Plenum zostały dokona
ne istotne zmiany w działał 
ności organów bezpieczeń
stwa, prokuratury 1 sądów. 
Po XX Zjeździe KPZR pro 
ces ten uległ dalszemu po
głębieniu.

Partia przezwyciężała o- 
późnienia w realizacji u- 
chwał III Plenum dotyczą
cych przestrzegania prawo
rządności, dokonała słusz
nych zmian w metodach 1 
kierunku działalności orga
nów wymiaru sprawiedli
wości.

Komitet Centralny apro
buje decyzje Biura Politycz
nego zapewniające rehabili
tację osób niewinnie więzio
nych, naprawienie wyrządzo 
nych krzywd oraz pociągnię 
cle do odpowiedzialności lu
dzi winnych brutalnego ła
mania praworządności i sto
sowania niedopuszczalnych 
metod w śledztwie.

Sprawa pełnego przestrze 
gania i umocnienia prawo
rządności powinna być przed 
miotem stałej troski całej 
partii i wszystkich organów 
władzy ludowej.

Organizacje partyjne po
winny wykazywać nieprze
jednany stosunek wobec 
wszelkich przejawów naduży 
wania władzy, wobec nie
sprawiedliwości i krzywdy 
obywateli, winny tępić z ca
łą stanowczością lekceważe
nie prawa i stać na straży 
równości obywateli wobec 
prawa oraz równej ich od
powiedzialności za wszelkie 
naruszanie praw Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

komisji rad będących czynni 
kłem społecznej kontroli nad 
pracą prezydium, podległych 
mu przedsiębiorstw i instytu
cji w gromadach, miastach i 
powiatach.

Należy stworzyć warunki sa 
modzielnej gospodarki finanso 
wej rad przez utworzenie wla 
snych źródeł dochodów bez do 
datkowego obciążania ludnoś
ci.

Należy zwrócić szczególną 
uwagę na ścisłe powiązanie 
rad z załogami zakładów pra 
cy, na aktywizację radnych — 
robotników zwłaszcza w wiel
kich zakładach.

Ożywienie rad narodowych 
wszystkich szczebli będzie mla 
ło decydujące znaczenie dla 
demokratyzacji stosunków na 
wsi oraz bliższego powiązania 
chłopów pracujących z organa 
mi władzy ludowej.

cjl o działalności organów 
państwowych.

W celu podniesienia odpo
wiedzialności posłów 1 rad
nych przed wyborcami na
leży opracować przepisy 
prawne o trybie odwoływa
nia przez wyborców swych 
przedstawicieli w Sejmie 1 
radach narodowych, zgod
nie z wymogami Konstytu
cji.

Należy kontynuować pra
ce nad usprawnieniem dzia
łalności rządu.

Zakres spraw wymagają
cych decyzji Rady Mini
strów, winien być ogranlczo 
ny do spraw podstawowych 
przy równoczesnym rozsze
rzeniu uprawnień, samodzlcl 
ności 1 odpowiedzialności 
ministrów.

Wyjątkowe znaczenie dla. 
ugruntowania zaufania chło
pów do władzy ludowej i u- 
mocnienia sojuszu robotni
czo-chłopskiego ma stanow
cze tępienie wszelkich prze
jawów naruszania prawo
rządności w sprawach go
spodarczych, administracyj
nych, porządkowych itp. prze 
jawów obrażających słuszne 
poczucie sprawiedliwości 
chłopów pracujących.

Należy zapewnić ścisłe 
przestrzeganie ustawodaw
stwa pracy w zakładach pra
cy, realizacje orzeczeń komi
sji rozjemczych i postano
wień umów zbiorowych.

Zagwarantowanie ścisłego 
przestrzegania praworząd
ności nie może być jednak w 
żadnym razie rozumiane ja
ko zawieszenie walki z wro
giem, który działa i gotów 
jest do desperackich kroków, 
albo jako usprawiedliwienie 
braku czujności rewolucyj
nej w stosunku do reakcyj
nego podziemia i obcych a- 
gentur.

Przestrzeganie socjalistycz
nej praworządności oznacza 
zarówno poszanowanie praw 
obywateli przez organa wła
dzy państwowej jak i posza
nowanie praw Polski Ludo
wej i porządku publicznego 
przez obywateli.

Komitet Centralny uważa 
za konieczne;

— dalsze wzmocnienie or
ganów prokuratury 1 rozsze
rzenie ich efektywnego nad
zoru nad czynnościami śled
czymi w organach MO i bez
pieczeństwa publicznego;

— ugruntowanie niezawi
słości sądów i ochronę ich 
przed wszelką ingerencją z 
zewnątrz w ferowanie wyro
ków, podniesienie kwalifika
cji zawodowych i politycz
nych sędziów oraz uspraw
nienie pracy sądownictwa;

— ulepszenie działalności 
oraz wzmożenie czujności f 
ofensywności organów bez
pieczeństwa publicznego w 
walce z siłami wrogimi pań
stwu ludowemu i obcą dy
wersją.

Instancje partyjne winny 
udzielać szczególnej pomo-

(Cląg dalszy na str. S)

cydowanie przeciwstawić się 
tendencjom do wycofywania 
tańszych asortymentów przy 
istnieniu na nie popytu. Na
leży wzmóc nadzór nad or
ganami powoi nymi do usta
lania 1 kontroli cen.

9. W miarę postępów re
organizacji aparatu admini
stracyjnego zaoszczędzoną 
przestrzeń lokalową wykorzy 
stywać na poprawę warun
ków mieszkaniowych ludzi 
pracy.

10. Podnieść od 1 stycznia 
1957 roku zasiłki rodzinne 
dla wielodzietnych rodzin ni 
żcj uposażonych.

11. Wprowadzić surowy re 
lim oszczędności w dziedzi
nie kosztów reprezentacji 
państwowej. wyposażenie 
biur i urzędów, kosztów pro 
pagandy itp.

Partia podejmuje wszyst 
kie możliwe w danej chwili 
kroki, aby zapewnić stopnio
wą lecz nieustanną popra
wę realnych dochodów lud
ności pracującej, przede 
wszystkim płac i uposażeń 
najmniej zarabiających grup 
robotników 1 pracowników.

W rezultacie tych posu
nięć w roku bieżącym po
prawą płac objętych zostanie 
około 3 600 000 pracują
cych w różnych dziedzinach 
gospodarki narodowej, co 
wyniesie w skali rocznej 
prawie 7 miliardów zł. w 
tym renciści i emeryci o- 
trzymują w skali rocznej o- 
koło 800 milionów zł.

Dalsze podwyżki płac 
muszą być ściśle uzależ
nione od masy towarów 1 u- 
sług, jakie mogą być prze
znaczone dla zaspokojenia 
potrzeb ludności. Zdolność 
nabywcza, na którą nie bę
dzie pokrycia na rynku, nie

III.
Komitet Centralny stwier

dza, że kurs na demokraty
zację życia kraju, na likwi
dację następstw i pozostało
ści kultu jednostki, na ugrun 
towanie socjalistycznej pra
worządności powinien być 
nadal z całą konsekwencją 
realizowany jako jedyna dro
ga umocnienia więzi partii 
i władzy ludowej z masami 
i wciągania milionowych 
rzesz narodu do rzeczywiste
go udziału w rządzeniu pań
stwem i w budownictwie no
wego socjalistycznego życia.

Wszelkie próby zahamo
wania tego procesu motywo
wane wypadkami w Pozna
niu byłyby błędne i politycz
nie szkodliwe.

P zeciwnie, sytuacja w 
kraju dowodzi, że kurs na 
demokratyzację i przezwy
ciężenie biurokratycznych 
wypaczeń Jest realizowany je 
szcze niekonsekwentnie, zwła 
szcza w tak decydującej dzie 
dżinie Jak stosunki w socja
listycznych zakładach pracy 
pomiędzy administracją, zwią 
zkami zawodowymi i załoga
mi robotniczymi.

Niezbędny, ożywczy pro
ces demokratyzacji w na
szym kraju nie może być 
przeprowadzony żywioło
wo, bez uwz"lędnlenia, 
że odbywa się on w kraju, 
w którym socjalizm dopiero 
się buduje, w którym istnie
ją i działają przeciwieństwa 
klasowe, wpływy ideologii 
burżuazyjnej, reakcyjnej i 
nacjonalistycznej, podtrzymy 
wane 1 wykorzystywane 
przez wroga klasowego i ob
ce imperialistyczne agentu
ry. Wynika stąd, że walka 
partii o demokratyzację i li
kwidację wypaczeń biurokra 
tycznych powinna być pro
wadzona w taki sposób, aby 
rozszerzając pole aktywności 
i samodzielnej inicjatywy kia 
sy robotniczej i ogółu mas ■ 
ludowych i nie krępując ztlro i 
wej, twórczej krytyki z po
zycji socjalizmu — nie da
wać pola działania dla sił 
wstecznych, wrogich, anty
socjalistycznych, aby zdecy
dowanie zwalczać poglądy 
obce 1 wrogie marksizmowi- 
lenlnlzmowi oraz •wszelkie 
aróhv nodważania władzy lu
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cy politycznej organom bez
pieczeństwa publicznego i 
milicji obywatelskiej, zdecy
dowanie przeciwstawiać się 
obciążaniu organów bezpie
czeństwa odpowiedzialnością 
za przestępstwa popełnione 
Przez niektórych byłych pra- 
sowników tych organów. 
Należy ugruntowywać wśród

5. Rozwijanie krytyki z dołu 
i jawność życia politycznego

Rozwijanie swobodnej, 
śmiałej i rzeczowej krytyki, 
krytyki z pozycji aocjalizmu 
na zebraniach 1 na łamach 
Prasy jest niezbędnym warnn 
kiem demokratyzacji życia 
kraju, najskuteczniejszym 
środkiem walki z brakami, 
błędami i biurokratycznymi 
wypaczeniami. Po XX Zjeż 
dzie KPZR szeroki rozmach 
dyskusji 1 krytyki naszych 
braków i zaniedbań wydobył 
na powierzchnię wielkie bo
gactwo inicjatywy i twórczej 
myśli ludzi pracy. Organi
zacje partyjne podtrzymując 
rozwój twórczej krytyki, f>rze 
de wszystkim krytyki z do
łu, winny przeciwstawiać się 
wszelkim próbom tłumienia 
krytyki, prześladowania za 
krytykę, lekceważenia kryty 
ki. Nie można jednakże przy 
tym tracić z oczu tego, że 
swobodę krytyki próbują nie 
jednokrotnie wykorzystać 
obce 1 wrogie elementy dla 
szkalowania dorobku Polski 
Ludowej i ataków przeciw
ko nolUyce naszej partii.

Nieodłącznym warunkiem 
demokratyzacji jest jawność

IV.
Komitet Centralny stwier

dza, że kurs na demokraty
zację życia kraju 1 przezwy
ciężenie biurokratycznych wy 
paczeń — nieodzowny dla 
realizacji nakreślonego przez 
partię programu gospodarcze 
go 1 dalszego budownictwa 
socjalizmu, dla umacniania 
Władzy ludowej i skuteczne
go zwalczania wrogiej dzia
łalności — wymaga gruntów 
nej przebudowy pracy par
tyjnej.

Jest to warunek prawidłowe 
go rozwoju całego procesu de
mokratyzacji i zapewnienia 
kierowniczej roli partii w 
tym procesie. Bez konsek
wentnego stosowania leni
nowskich zasad życia par
tyjnego, bez umacnia
nia świadomej dyscypliny 
opartej na czynnym współ
udziale wszystkich członków 
Partii w kształtowaniu jej 
Polityki — partia nie może 
umacniać swej więzi z masa
mi. Jest to niezbędny waru
nek przekonywania mas o 
słuszności polityki partii, mo 
bilizacji mas do pokonywa
nia trudności stojących przed 
krajem.

Partia może pełnić funkcję 
awangardy klasy robotniczej 
i kierowniczej siły państwa 
ludowego jedynie wtedy, gdy 
Jej polityka kształtuje się w 
nierozerwalnym związku z 
klasą i z masami.

Tymczasem skostnienie i 
biurokratyczne wypaczenia 
tkwią jeszcze głęboko w pra
cy wielu instancji 1 organi
zacji partyjnych, podrywa
jąc ich więź z masami.

1. W obecnej sytuacji na 
czoło zadań z całą silą wy- 
“Uwa się sprawa przeniesie
nia przez Instancje partyjne 
Punktu ciężkości ich pracy 
na polityczną działalność 
wśród mas, na kierowanie 
działalności podstawowych 
organizacji partyjnych ma
jących codzienny kontakt z 
masami.

Ze szczególną ostrością 
sPraw'a ta stoi dziś przed or
ganizacjami miejskimi i fa
brycznymi. W szeregu 
zakładów pracy pan: je 
wśród robotników du
ża wrażliwość, a nawet 
zniecierpliwienie, spowodo
wane wielu bolączkami 1 
faktem, że możliwe do zała
twienia postulaty robotników 
Są często załatwiane przez 

szerokich mas społeczeństwa 
autorytet i zaufanie do orga
nów bezpieczeństwa — ofiar
nych strażników zdobyczy 
rewolucji i demokracji.

życia politycznego, udostęp
nianie społeczeństwu infor
macji o działalności rządu i 
Sejmu, publiczne oświetla
nie polityki partii i władzy 
ludowej, jej motywów i re
zultatów'.

W związku, z tym należy 
wydatnie ograniczyć zakres 
tajemni^ państwowej i go
spodarczej, sprowadzając go 
do Ulotnie niezbędnych gra
nic i nałożyć na orga- 
ha władzy ludowej obo
wiązek informowania ludno
ści o swej działalności.

Demokratyzacja życia pań
stwowego i społecznego to 
proces, któremu winna towa 
rzyszyć troska partii o wzmo 
żenle sprawności i spręży
stości działania organów wła 
dzy ludowej i ich aparatu 
administracyjnego, o umac
nianie ich autorytetu.

Partia powinna poma
gać masom w wysuwa
niu tysięcy wyrobionych spo 
łecznłe i oddanych sprawie 
socjalizmu działaczy o wy
sokim poczuciu odpowiedział 
noścl.

organa gospodarcze w spo
sób przewlekły 1 bezduszny. 
Z drugiej strony występuje 
wiele złudzeń co do na
szych możliwości ekonomicz
nych, złudzeń podsycanych 
nieraz przez nieodpowiedzial 
ne głosy w prasie. W tej sy
tuacji organizacje partyjne 
powinny zdawać sobie spra
wę ze wszystkiego, co nur
tuje masy, z ich pragnień, 
postulatów, wniosków i kry
tycznych głosów, stawać na 
czele postępowych dążeń 
mas, rozważać trudne spra
wy wysuwane przez masy, 
znajdować słuszne, zgodne z 

spoi i tyką partii, rozwiązanie 
tych spraw, walczyć na czele 
mas o poprawę sytuacji na 
swoim terenie, o usuwanie 
bolączek i braków, o reali
zację zadań nakreślonych 
przez partię.

Wyrażając postępowe, re
wolucyjne, twórcze dążenia 
mas i stając na czele walki 
o ich wcielenie w życie, or
ganizacje partyjne winny 
przeciwstawiać się postula
tom niesłusznym i niereal
nym, wszelkim hasłom de
magogicznym, wyjaśniać ma
som obecną polityczną i go
spodarczą sytuację kraju, 
zdobywać aktywne poparcie 
mas dla poczynań par
tii i rządu, zmierza
jących do pokonania trudno
ści 1 poprawy warunków ich 
życia.

Zwartość podstawowych 
organizacji partyjnych, jed
nolite ich występowanie jest 
dziś bardziej niż kiedykol
wiek niezbędne do wykona
nia tych odpowiedzialnych 
zadań, do skutecznego od
działywania na załogi.

Skupiając wokół siebie 1 
aktywizując szerokie masy, 
organizacje partyjne winny 
mobilizować ich czujność 
przeciwko wichrzeniom ele
mentów wrogich, pobudzać 
do zdecydowanego odpiera
nia wszelkich posunięć go
dzących w interesy klasy 
robotniczej, w interesy naro
du i państwa ludowego.

Warunkiem wykonania 
tych zadań jest wzmożona 1 
bezpośrednia pomoc organi
zacjom partyjnym, szczegól
nie w wielkich zakładach 
pracy, ze strony kierowni
czego aktywu pa.tyjnego I 
państwowego.

2. Już III Plenum KC 
stwierdziło, _ że poważnym 

niedomaganiem w działalno
ści wszystkich instancji i ■ ■ 
ganizacji partyjnych są nie
właściwe metody pracy, pro
wadzące do osłabienia życia 
wewnątrzpartyjnego oraz W 
paczeń w dziedzinie stosm- 
ków między organizacjami 
partyjnymi a masami.

Po III Plenum, pomimo 
pewnych zmian na lepsze 
(poważny rozwój krytyki z 
dołu, przywrócenie w zna —- 
nym stopniu zasady kolegial
ności w pracy instancji par
tyjnych, wzrost sarr'dzielno
ści wielu ogniw partyjnych), 
nie osiągnęliśmy przełomu 
ani ,v pracy wewnątrzpartyj
nej, ani w dziedzinie stosun
ków między partią a masa
mi.

Powolność zmian w meto
dach pracy partyjnej 1 ten
dencje do nawrotów ku sta 
rej praktyce mają swoje głę 
bokle ideologiczne przyczy
ny.

Dotychczasowe błędy w 
metodach pracy partyjnej 
wynikały m. in. z narasta
jącego w ciągu wielu lat u 
proszczonego, niewłaściwe
go rozumienia kierowni
czej roli partii.

Partia nasza jako awangar 
da klasy robotniczej, przodu
jącej klasy sprawującej wła
dzę w sojuszu z pracują
cym chłopstwem, stanowi 
kierowniczą silę polityczną 
państwa ludowego, oznacza 
to, że partia powinna nada
wać kierunek, ustalać wy
tyczne działania organów 
władzy państwowej, czuwać 
nad ich działalnością, kon
trolować je przy aktywnym 
udziale mas.

Jednakże w dotychczaso
wej praktyce kierownictwo 
partii oraz komitety partyj
ne w terenie niejednokrotnie 
wkraczały w sferę bezpo
średniego rządzenia i admi
nistrowania, dublując orga 
na władzy państwowej i ad
ministracji gospodarczej, o- 
graniczając ich samodziel
ność 1 odpowiedzialność.

Zamiast być ośrodkiem po
litycznej inspiracji i kontro
li wobec wszystkich orga
nów władzy 1 organizacji 
społecznych craz koncentro
wać swój główny wysiłek na 
politycznej działalności 
wśród mas 1 kształtowaniu 
ich świadomości, zgodnie z 
celami i zadaniami wysuwa
nymi przez partię, instancje 
partyjne zajmowały się w 
przeważającej mierze dzia
łalnością administratorską, 
wnikały drobiazgowo w każ
dy krok organów władzy 
państwowej, co nieuchronnie 
pociągało za sobą zurzęil- 
nlczenie i biurokratyczny 
styl pracy oraz nadmierny 
rozrost aparatu partyjnego.

Stąd nadmierna rola jego 
aparatu przy pomniejszeniu 
roli instancji partyjnych, po
chodzących z wyboru. Apa
rat partyjny przejmował 
stopniowo główny ciężar 
pracy partyjnej, zaś człon
kowie Instancji partyjnych 
często pozostawali na ubo
czu od decydujących spraw 
1 byli zaliczeni do „nieeta
towych instruktorów" i 
„nieetatowego aktywu".

Komitet Centralny stwier
dza, że partia musi przystą
pić do stopniowego wdra li
nia nowych metod pracy in
stancji i organizacji partyj
nych, stopniowego, ponie
waż wląże się to z przezwy
ciężaniem starych nawyków, 
które nie ustępują od razu, 
lecz w miarę opanowywa
nia metod nowych, zdobywa
nych w drodze praktycznego 
doświadczenia.

Prawidłowemu nacelowa- 
nlu pracy instancji 1 organi
zacji partyjnych, rozwiązy
waniu węzłowych proble
mów o istotnym znaczeniu 
politycznym, gospodarczym 
1 kulturalnym, nurtujących 
szerokie masy robotnicze, 
chłopów 1 inteligencję, to
warzyszyć musi systematycz
na i radykalna poprawa mc 

tod pracy partyjnej. Wytwo 
rzy to klimat sprzyjający 
przyciąganiu szerokiego ak 
tywu partyjnego i ogolu 
członków partii do omawia 
nia na równych prawach 
wszystkich spraw polityki 
kraju, klimat rzeczywistej a 
nie formalnej kolegialności 
i rozwijania krytyki z dołu

W pracy kadrowej, która 
stanowi jeden z najważniej
szych czynników kierownic
twa politycznego ze strony 
partii, należy zerwać rady
kalnie z praktyką szczegó
łowej ingerencji instancji 1 
aparatu partyjnego w spra
wy personalne. Praktyka, o 
graniczającą odpowiedzial
ność kierowników organów 
państwowych, gospodarczych 
1 społecznych za kadry, a 
zatem i za całokształt ich 
pracy.

Należy wydatnie ograniczyć 
nomenklaturę kadrową komi
tetów partyjnch, sprowadzając 
ją wyłącznie do zwierzchnich 
stanowisk kierowniczych.

W stosunku do kierowni
czych stanowisk obsadzanych 
w drodze wyboru, komitety 
partyjne mogą zalecać kandy 
datów, jednakże przy bez
względnym poszanowaniu opi
nii wyborców, ich demokraty
cznych praw i zasad prawo
rządności.

Komitety partyjne powinny 
czuwać nad prawidło
wym kierunkiem ogólnej po
lityki kadrowej w organach 
państwowych i gospodarczych 
oraz w instytucjach społecz
nych na ich terenie.

Przezwyciężenie biurokraty
cznych metod pracy partyjnej 
i konsekwentna demokra
tyzacja życia partii, bę
dzie w sposób decydujący 
oddziaływać na działalność or 
ganów państwowych i gospo
darczych, Jak również na orga 
nizacje społeczne, związki za 
wodowe, Związek Młodzieży 
Polskiej, ZSCli itd.. których 
działalności partia I inna na
dawać polityczny kierunek.

Szczególnie ważnym zada
niem wszystkich organizacji 
partyjnych winno być oka
zanie pomocy organizacjom 
ZMP w celu polepszenia 
form ich pracy wśród mło
dzieży, wzbogacenia jej treś 
cl ideowej, rozwijania ich 
inicjatywy politycznej oraz 
wzmożenia troski o sprawy 
bytowe młodzieży miast i 
wsi.

3. Należy przywrócić w peł
ni właściwą rolę instancjom 
partyjnym w ich plenarnym 
składzie. Plenarne posiedzenia 
komitetów wszystkich szczebli 
muszą się nic tylko odbywać 
regularnie, lecz również zmie 
nić swój charakter: komitety 
te z organów tylko z a t w i e r 
dzających wnioski przygo 
towane przez egzekutywy, win 
ny stać sie w pełni organami 
wyp racowującyml po 
litykę partii na swoim terenie 
i decydującymi o całokształ 
cle działalności organizacji, 
która komitet wybrała.

Należy położyć kres opacz
nej praktyce skupiania wszy 
stklch uprawnień instancji w 
rękach egzekutyw, które od 
czasu do czasu tylko według 
swego uznania przedstawiają 
wnioski plenum ■ instancji do 
zatwierdzenia.

W celu przywrócenia właścl 
wej roli instancjom partyjnym:

a) członkowie instancji Ja
ko działacze polityczni muszą 
utrzymywać więź z or
ganizacjami partyjnymi 
i środowiskami bezpar
tyjnymi, aby osobiście pozna
wać sprawy, które nurtują lu
dzi, rzeczywistą opinię I tro
ski robotników, chłopów i in 
teligencji, pomagać organiza 
cjoin partyjnym w rozwiązy
waniu stojących przed nami 
zadań. Ta stała zasada w pra
cy członków Instancji nabiera 
szczególnej ważności w chwi
li obecnej.

b) członkowie instancji po
winni być zorientowani w ca 
łokształcie zagadnień polityki 
partii w skali kraju i swego 
terenu, a nie tylko powoływa
ni do udziału w sprawach do 
tyczących ich odcinka pracy, 

c) egzekutywy są obowiąza 
ne składać na regularnych po 
siedzeniach plenarnych spra
wozdania z całokształtu swej 
działalności,

4. Przebudowa pracy par
tyjnej wymaga przezwycięże
nia szeregu wypaczeń w pra
cy i funkcjonowaniu apara
tu partyjnego.

Pracownicy aparatu par
tyjnego — w swej większo
ści oddani aktywiści partyj
ni, posiadający często długo
letnie doświadczenie politycz 
ncj walki i działalności, nie 
mogą być traktowani li tyl* 
ko jako operatywni wyko
nawcy konkretnych organi
zacyjnych wąsko funkcjonal
nych zadań, dublujących 
funkcje państwowe i gospo
darcze. Wypaczenie to mia
ło szczególnie dotkliwe na
stępstwa dla wychowania 
pracowników aparatu poli
tycznego, którzy w tych wa
runkach nie zdobywali nale
żytej wiedzy teoretycznej 
ani zawodowej, nie wyrabiali 
w sobie niezbędnej samo
dzielności i orientacji poli
tycznej, odpowiadającej ro
snącym zadaniom partii.

KC poleca sekretariatowi 
dokonanie krytycznej analizy 
struktury aparatu partyjne
go w kierunku likwidacji 
zbędnych ogniw, komasacji 
wydziałów i sektorów.

Głównym zadaniem apara
tu partyjnego jest pomoc or
ganizacjom partyjnym niż
szego szczebla, kontrola wy
konania uchwał i decyzji 
partii oraz przygotowanie ma 
teriałów do ocen i uchwal 
partyjnych.

Ważnym zadaniem apara
tu partyjnego jest obserwo
wanie rozwoju politycznego i 
zawodowego, metod, sty ’1 
i rezultatów pracy kadr w 
terenie, przygotowywanie ma 
terlalów do partyjna,! oce
ny sytuacji i polityki kadro
wej w terenie, dopomaganie 
swymi obserwacjami i uwa
gami organizacjom pari.j- 
nym 1 kierownikom poszcze
gólnych odcinków pracy pań 
stwowej, gospodarczej i spo
łecznej. Wszystkie te funkcje 
aparat partyjny powinien 
wykonywać w stałym, bezpo
średnim kontakcie z masa
mi, odnosząc się z najwyższą 
uwagą do Ich opinii, kryty
ki i inicjatywy, walcząc z u 
porem i głębokim poczuciem 
odpowiedzialności działacza 
partyjnego, aby głos mas do
cierał do instancji i kierow
nictw, aby opinia mas była 
z całą powagą rozpatrywa
na. słuszne postulaty i ini
cjatywę możliwie szybko rea 
lizowano, wynikające z życia 
mas zagadnienia rozwiązy
wano, aby pytania 1 wątpli
wości ludzi pracy znajdowa
ły szybką i prawidłowa od
powiedź, a próby działania 
wroga — należyty odpór.

Pracownicy aparatu par
tyjnego powinni być infor
mowani o całokształcie dzia
łalności Instancji, brać u- 
dział w ocenie różnych od
cinków życia terenu, w na
radach. na których powinni 
wypowiadać swoje onlnle Ja
ko współodpowiedzialni za 
pracę instancji partyjnej.

Aparat partyjny winien się 
rekrutować z ludzi o wyso
kich kwalifikacjach politycz
nych i zaletach moralnych.

KC zaleca sekretariatowi 
zasilenie komitetów powia
towych, wielkozakładowych 
i miejskich — wykwalifiko
wanymi I doświadczonymi 
pracownikami KC i KW. 
Kierowniczy s.ktyw aparatu 
partyjnego w terenie w zna
cznie większym niż dotąd 
stopniu — powinien rekruto
wać się spośród kadr akty
wu miejscowego, wychowa
nego przez daną organizację 
partyjną.

5. Thpocnienie kierowniczej 

roli partii łączy się ścisłe z 
koniecznością zmiany stosun
ku partii i jej instancji do 
organizacji społecznych.

Masowe organizacje spo
łeczne — związki zawodo
we, ZMP, ZSCh — nie u- 
chroniły się od poważnych 
biurokratycznych schorzeń i 
nie odgrywają w pełni wł-• 
ściwej roił jako organizacje 
wychowujące masy w duchu 
socjalizmu, reprezentujące 
robotników, chłopów, mło
dzież i włączające miliony 
ludzi do udziału w rządze- 
-iu krajem.

Samodzielność organizacji 
sp-łecznych była często krę
powana przez komenderowa 
nie, naruszanie ich dcmokra 
cji wewnętrznej i częste ich 
wyręczanie przez instancje 
partyjne.

Organizacje społeczne nie 
mogą odgrywać roli tranami 
sji partii do mas jednostron
nie: powinny one równocze 
śnie wyrażać demokratyczne 
dążenia mas, sygnalizować 
partii nastroje, bolączki, po
trzeby poszczególnych warstw 
społeczeństwa. pobudzać 
twórczą krytykę i inicjaty
wę społeczną.

Partia powinna położyć 
kres opacznej praktyce ko
menderowania organizacjami 
społecznymi i urzeczywist
nić swój wpływ kierowniczy, 
ideologiczny i polityczny po
przez członków partii demo
kratycznie wybieranych do 
organów kierujących tymi 
organizacjami. Wzrost sa
modzielności tych organiza
cji przyczyni się do wzrostu 
ich autorytetu 1 zaufania w 
masach.

6. W ubiegłym okresie, w 
którym ugruntowała się kie
rownicza rola naszej partii 
we Froncie Narodowym, na 
ogół pomyślnie rozwijała się 
nasza współpraca z ZSL i 
SD.

Sojusznicze stronnictwa 
polityczne posiadają włas
ne demokratyczne i ra
dykalne tradycje oraz 
znaczne wpływy wśród czę
ści chłopów i warstw dro- 
bnomieszczańskich. W ra
mach Frontu Narodowego 
istnieją i istnieć będą szero
kie możliwości rozwijania 
samodzielnej akcji 1 własnej 
inicjatywy ze strony sojusz
niczych stronnictw 1 grup 
politycznych, zwłaszcza w 
Sejmie i w radach narodo
wych, na gruncie uznawa
nej przez nich kierowniczej 
roli klasy robotniczej 1 jej 
partii oraz wspólnego celu 
w walce o demokratyzację, 
o pokój, o zbudowanie so
cjalizmu.

Miliony ludzi wierzących, 
a wśród nich postępowe ugru 
powania katolickie, wniosły 
swój wielki wkład w dzle*o 
budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju.

Świadczy to, że różnice 
światopoglądowe nie są 
przeszkodą w skupianiu 
wszystkich patriotycznych 
sił we Froncie Narodowym.

Front Narodowy rozwija 
się w toku wspólnej walki 
przeciwko wszelkim tenden
cjom odśrodkowym i wstecz 
nym, osłabiającym Jedność 
narodu.

7. Partia stoi na stanowisku, 
że miernikiem oceny obywate 
la powinna być jego obecna po 
stawa i praca. Nieuzasadnione 
i niesłuszne są uprzedzenia i 
przejawy nieufności do by
łych członków Batalionów 
Chłopskich z okresu okupacji. 
Należy również zwalczać 
wszelkie formy dyskryminacji 
tych b. członków AK oraz b. 
żołnierzy polskich formacji 
wojskowych na zachodzie, 
którzy rzetelnie pracują dla 
Polski Ludowej.

8. Partia zdecydowanie prze 
dwstawla się wszelkim przeje 
wom nacjonalizmu I szowinlz 
mu narodowego, zwalcza 
wszelkie przejawy dyskrymi
nacji wobec obywateli, należą 
cycn do mniejszości narodo
wych, stoi na stanowisku po
szanowania całkowitej równo 
ścl praw obywateli, niezależ
nie od narodowości, zapew
nienia irii warunków nleskrępo 
wanego rozwoju oświaty I kul 
tury w Ich Języku ojczystym 1 
pełnego Ich udziału w życiu

(Dokończenie na str. 8)
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państwowym, społecznym i po 
litycznym kraju.

9. Demokratyzacja życia we 
wnątrzpartyjncgo partii musi 
rozwijać się na gruncie ideo
logicznej i organizacyjnej jed 
naści szeregów partyjnych. Je 
dność i zwartość nartii krzep
ną tylko wówczas, kiedy wszy
scy jej członkowie czują się 
współtwórcami jej polityki, 
współodpowiedzialnymi za jej 
działalność. Dlatego należy za 
pewnić swobodę szczerego wy 
powiadania się członków par
tii, nieskrępowaną ideową dy
skusję i wymianę zdań przeni 
kniętą troską o sprawy partii. 
Tej wymianie zdań towarzy
szyć musi świadoma i bez
względna dyscyplina w wyko 
nywaniu podjętych uchwal. 
Ścieranie się poglądów na ze
braniach partyjnych nie 
oznacza, że partia pogodzi się 
Z głoszeniem we własnych 
szeregach poglądów sprzecz
nych z ideologią marksizmu- 
leninizmu, z generalną linią 
partii. Wypowiedzi i dyskusja 
na łamach prasy socjalistycz
nej powinny się mieścić w ra
mach ideologii marksizmu-le- 
ninizmu i pozostawać w zgo
dzie z generalną linią partii. 
Prasa partyjna I organizacje 
partyjne mają obowiązek ide
ologicznie zwalczać poglądy 
sprzeczne z ideologią marksi- 
znm-leninizmu i z generalną 
linią partii, wówczas, gdy 
członkowie partii głoszący 
szkodliwe I antypartyjne po
glądy upierają się przy nich, 
należy stosować środki organi 
zacyjne. Swoboda krytyki i 
dyskusji nie może być naduży 
wana dla celów sprzecznych z 
zasadami partii. Partia nie 
może się pogodzić ze stanowi 
skiem, że zwalczanie obcych I 
Jawnie błędnych, czy wręcz 
wrogich poglądów na łamach 
prasy 1 na zebraniach, może 
zaszkodzić dyskusji i stłumić 
krytykę. Zwalczanie szkodzą
cych sprawie socjalizmu wro
gich poglądóvz test absolut
nie konieczne dia utrzymania 
Jedność partii, dla izolowa
nia wroga klasowego, dla u- 
trwalenia kierowniczej roli par 
tii

Partia winna czuwać nad 
stworzeniem warunków wsze
chstronnie sprzyjających nie
skrępowanemu rozwojowi dzia 
łalności naukowej i artystycz 
nej służącej interesom budowy 
społeczeństwa socjalistyczne
go. Swoboda badań nauko
wych 1 twórczych poszukiwań 
oraz ścierania się poglądów. 
Jest niezbędnym warunkiem 
postępu I rozwoju wszystkich 
gałęzi nauki.

Partia krzewiąc wśród pra 
równików nauki i kultury 
światopogląd marksizmu-Ie- 
ninlzmu nowinna przeciwsta
wiać się konsekwentnie 
wszelkiemu doktrynerstwu, 
dramatyzmowi i ogranicza
niu swobody dyskusji nauko
wych oraz krępowaniu twór
czości artystycznej odpossia- 
dającej Ideałom socjalistycz
nego humanizmu.

Cała partia powinna sobie 
uświadomić, że pełne wcie
lenie zasad leninowskich 
w tycie, to sprawa dłu
gotrwałego procesu, długo- 
trwałei walki z tendencjami 
konserwatywnymi, ze skost
nieniem i rutyną, to sprawa 
uporczywego łamania sta
rych nawyków, gromadzenia 
nowych doświadczeń i kon- 
frrrtowanla ich z wymogami 
życia, to sprawa reedukacji 
i «>tywu partyjnego i wszy
stkim członków partii, głę
bokiego przyswojenia nrzez 
nich poglądów leninowskich.

a • *
frorram działania naszej 

partii wyrasta z potrzeb i 
dążeń Mas» robotniczej i na
rodu polskiego, wyrasta * 
Idei ożywiających cały mię
dzynarodowy nich robotni
cy, który po_XX Zjeździe

KPZR wszedł w nowy okres 
rozwoju.

Uchwały XX Zjazdu otwie 
rające nowe perspektywy dla 
ruchu robotniczego na całym 
świecie do walki z niebez
pieczeństwem wojny, która 
wobec powstania i umocnie
nia się światowego systemu 
socjalistycznego przestała 
być nieunikniona, uchwały 
otwierające przed ruchem 
robotniczym nowe perspek
tywy i drogi walki o socja
lizm stały się potężnym 
bodźcem dla pracy i walki 
naszej partii, dla wszystkich 
partii komunistycznych i ro
botniczych na całym świe
cie, wzmacniając więź mię
dzynarodowej solidarności i 
siły bojowe klasy robotni
czej.

Jest historyczną zasługą 
KPZR, że podejmując śmla 
łą 1 zdecydowaną wal
kę przeciwko odstępstwom 
od zasad leninowskich — 
kultowi jednostki i Jego 
konsekwencjom — pobudzi
ła wszystkie partie komuni
styczne 1 robotnicze do kry
tycznej oceny 1 analizy ich 
własnej działalności, do zer-

Największy festiwal filmowy
zakończony

A więc IX Festiwal w Kar 
loyych Yarach, największy 
międzynarodowy festiwal fil 
mowy dobiegł końca. W nie 
dzielę w południe w obecno 
ści prezydenta Zapotocky‘eąo 
i członków rządu CSR od
była się w kinie festiwalo
wym uroczystość rozdania 
nagród i zamknięcia festi
walu. Byl to rzeczywiście 
największy z dotychczaso
wych festiwalów filmowych. 
Wzięły w nim udział 43 de
legacje w składzie 302 fil
mowców. W ciągu 18 dni 
wyświetlano 36 filmów fabu 
larnych i 101 dokumental
nych — w ramach konkursu 
— oraz 48 filmów fabular
nych, które ze względów 
przeważnie regulaminowych 
nie mogły uczestniczyć w’ 
konkursie.

Dzięki znakomitej atmosfe 
rze festiwalu -zakupywano 
filmy „na pniu“, zawierano 
międzynarodowe umowy o 
wspólnym kręceniu obrazów. 
Przykład zaproszenia Tadeu 
sza Makarczyńskiego. reżyse 
ra, „Warszawskiej Syreny"', 
1 polskiego operatora do In
dii nic jest odosobniony. Ró
wnież reżyser naszego filmu 
dokumentalnego. Bochenek, 
dzięki sukcesowi filmu o 
dzieciach warszawskiego get
ta (..Pod wspólnym niebem"), 
otrzymał propozycje realiza
cji filmu dokumentalnego o 
dzieciach państwa Izrael.

To tylko przykłady pol
skie. Znam jeszcze inne: u- 
mowv o wspólnej realizacji 
filmów, zawarte nrzez Cze
chosłowację i NRD oraz 
przez Argentynę i Czechosło
wację. Z pewnością na tym 
lista ta się nie wyczerpuje.

Poziom artystyczny tego
rocznego festiwalu na ogół 
nie był wysoki. Spowodowa 
ne to jest, niewątpliwie, o- 
gólnym kryzysem kinemato
grafii, nie tylko w krajach 
obozu pokoju. Poza tym nie 
bez znaczenia jest fakt, ic 
festiwal karlovarski odby
wał się przy końcu sezonu 
festiwalowego i nie pokaza
no filmów wyświetlanych na 
festiwalach wcześniejszych. 
Poza tym. mimo olbrzymie
go rozszerzenia zasięgu fe
stiwalu. mimo udziału wie
lu delegacji państw dawniej 
nieprzyjeżdżających do Kar
łowych Varów (Włochy, Ja
ponia, Hiszpania, Austria) 
jest faktem, że nie wszyst
kie kinematografie krajów 
kapitalistycznych przełama
ły już całkowicie uprzedze
nia z okresu „zimnej woj
ny". Z własną szkodą nie 
uczestniczyły w festiwalu w 
pełni UP. Stany Zjednoczope.j

wanla z dogmatyzmem, do 
twórczego stosowania mark
sizmu - lenlnlzmu w poszu
kiwaniu swoistych dla każ
dego kraju dróg do zwycię
stwa socjalizmu.

Partia nasza, wierna ide
ologii marksizmu - letalniz- 
mu, korzystając z historycz
nych doświadczeń KPZR i 
Innych bratnich partii 1 wy
rażając jak najpełniej naro
dowe Interesy Polski, roz
wiązuje zadania budownic
twa socjalistycznego zgodnie 
z warunkami 1 potrzebami 
naszego kraju.

Partia nasza świadoma te
go, że walka o in
teresy klasy robotniczej, o 
pokój i ugruntowanie nie
podległości jest sprawą ca
łego międzynarodowego pro
letariatu, dąży do za
cieśnienia więzi soli
darności 1 współpracy z 
KPZR i wszystkimi bratni
mi partiami, widząc w tym 
niezawodną gwarancję po
krzyżowania zamysłów im
perializmu i reakcji, gwa
rancje utrwalenia pokoju i 
zwycięstwa socjalizmu.

Ale fakt, że ambasador ame 
rykański w Pradze, Johnson, 
przybył na festiwal, aby 
przedstawić na pokazie poza 
konkursem wielki film ame
rykański „Marty", nagrodzo 
ny „Grand Prix" w Cannes, 
jest dobra prognozą. Do opty 
mizmu skłania również u- 
znanie festiwalu za oficjal
ną imprezę międzynarodowej 
federacji producentów fil
mowych.

Szkoda, że nie wszystkie 
kraje postąpiły tak jak Frań 
cja, która specjalnie nie 
zgłosiła u siebie na festiwa
lu w Cannes filmu — „Gdy
by wszyscy ludzie na świe
cie", aby zaprezentować go 
w Karloyych Yarach. Otrzy 
mai on wielką nagrodę, gdyż 
doskonale wyraża idee festi
walu: idee współpracy mię
dzy ludźmi, przyjaźni mię
dzy narodami. Japonia, bio- 
rąca po raz pierwszy udział 
w festiwalu, przysłała do,ko 
nale „Cienie w słońcu", któ 
re słusznie otrzymały jedną 
z czterech równorzędnych 
nagród „walki o postęp 
światowy".

Z wielkim uznaniem przy
jęto przyznanie czwartej 
równorzędnej nagrody — „O 
przyjaźni między narodami" 
— hinduskiemu filmowi do
kumentalnemu „Podróż po 
Indiach", ukazującemu w 
wysoce artystyczny sposób 
przebieg historycznej wizyty 
Bułganina i Chruszczowa w 
tym wielkim kraju azjatyc
kim.

Na zakończenie feszcze Je
dna informacja. Opowiadali 
mi polscy filmowcy, którzy 
Jeżdżą ze ..Snrawa pilota Ma
rusza" po miastach wojewódz 
kich Czechosłowacji, te film 
nasz przyjmowany jest wszę
dzie entuzjastycznie, często 
w czasie wyświetlania rozle
gają się oklaski 1 śmiech. 
Film ten dzięki projekcjom 
w kinaeh letnich obejrzy tu 
około 100 tysięcy osób, gdyż 
średnio na każdym seansie 
widownie kin festiwalowych 
zapełnia tu około 8—9 tysię
cy widzów. Takie kina letnie 
mają miasta: Hradec, Kralo- 
ve, Pardubice, Liberec itd. 
Czas najwyższy, aby i u nas 
pomyśleć o budowle wiel
kich kin letnich, których tak 
bardzo pragną mieszkańcy 
miast polskich.

■ Ambasada egipska w Londynie: »Nacjonalizacja Kanału Sueskiego nie 
zagraża swobodzie żeglugi#

■ Dziennik hinduski: »Mocarslwa zachodnie niepotrzebnie podnoszą 
wrzawę w związku z nacjonalizacją kanału#

Egipt pragnie przywrócenia
przyjaznych stosunków z W. Brytanią

LONDYN. „Na konferencji uzgodniono, że sytuacja jest poważna i że należy zapew
nić wszystkim państwom swobodę żeglugi na międzynarodowym szlaku, jakim jest Ka
nał Sueśki, zgodnie z postanowieniami konwencji z 1888 roku" — tak brzmiał lako
niczny komunikat opublikowany w niedzielę wieczorem po wstępnych rozmowach mię
dzy Pincau, Lloydem i Murphy'm,

Rzecznik brytyjskiego mi 
nlstcrstwa spraw zagranicz
nych poinformował prasę, 
że rozmowy przedstawicieli 
trzech mocarstw zachodnich 
będą kontynuowane w po
niedziałek.

Jak już podawaliśmy, amba
sada egipska w Londynie opu
blikowała komunikat zapewnia
jący, że nacjonalizacja Kanału 
Sueskiego w niczym nie zagra
ża swobodzie żeglugi po tym 
kanale. Komunikat podkreśla, 
że decyzja rządu egipskiego w 
sprawie nacjonalizacji została 
przedstawiona brytyjskiej opi
nii publicznej w fałszywym 
świetle. „W Wielkiej Brytanii — 
głosi komunikat — wytworzono 
atmosferę nagonki, aby wywo
łać zaniepokojenie w społeczeń
stwie. Wobec tego ambasada 
Egiptu uważa za konieczne o- 
świadczyć. że Egipt szczerze 
pragnie przywrócenia przyjaz
nych stosunków z Wielką Ery- 
tanią“.

Dalej komunikat przypomina, 
że jednym z dowodów dobrych 
Intencji było wyrażenie zgody 
ze strony rządu egipskiego' na 
przyjęcie, zachodniej pomocy w 
związku z budową zapory w 
Assuanle. T właśnie w chwili.

Żniwa - Żniwa
(dokończenie ze str. 1) 

tychczas stoją niewyre- 
montowane.

J. DANIELSKI 
korespondent

W niedzielę 
pod wojnie

Ul ŻNIWA każdy 
*■ dzień cały rok 

karmi". Stare to i mą
dre przysłowie. Szcze
gólnie w naszym woje
wództwie trzeba wyko
rzystać każdy dzień, by 
w czas zebrać plony.

Spółdzielcy w Trzciń- 
cu w okresie żniw nie 
mają ani niedziel ani 
świąt. Ciekawe, że wła
śnie w tych dniach wy
chodzi tam do pracy naj 
więcej kobiet i młodzie
ży. Nie dziwmy się jed
nak temu, gdyż spół
dzielnia wprowadziła w 
tym kierunku odpowied 
nie bodźce materialne. 
Otóż postanowiono tam, 
że każdy, kto w niedzie
lę lub święta wychodzi 
do prac żniwnych otrzy
muje podwójną zapłatę 
w dniówkach obrachun 
kowych.

Celowa to i mądra de
cyzja. Warto, by prze
myślały ją również inne 
spółdzielnie produkcyj
ne.

Barankowo 
czeka 

na snopowiązałki
CPÓŁDZIELNIA pro- 
^dukcyjna w Baran- 

kowie (pow. Złotów) od
dała 2 snopowiązałki do 
remontu w GOM w Kra
jence. Choć żniwa się 
już rozpoczęły, GOM do 
tychczas snopowiązałek 
spółdzielni nie zwrócił. 
A kierownictwo GOM 
obiecało przecież spół
dzielcom, że snopowią
załki będą gotowe na 
czas.

Szpilką

Amerykańska pra
sa burżuazyjna, po
dobnie Jak angiel
ska 1 francuska wy 
stępuje w swoich 
wypowiedziach prze 
elw decyzji rządu 
egipskiego w spra
wi* nacjonalizacji 
Towarzystwa Kana
łu Suesklego.

„Aurore“, „Fran
ce Soir" 1 In

ne pisma francuskie 
zamieszczają utrzy
mane w ostrym, na 
pastllwym tonie, ar
tykuły, którymi wy 
raźnie usiłują zastra 
szyi rząd egipski 1 
wywrzeć nań presje. 
Autorzy tych arty
kułów grożą m. In. 
Egiptowi, te mocar
stwa zachodnie za
stosują wobec nfo-

gdy zgodę te wyrażono, Za
chód, łamiąc dane słowo, cofnął 
efertę pomocy. Wobec powyż
szego. rząd egipski postanowił 
zbudować zaporę własnymi śród 
kami, u jednym ze sposobów 
mobilizacji tych środków była 
nacjonalizacja Kanału Sues.cic- 
go. Komunikat ambasady sta
nowczo odrzuca twierdzenie za
chodnich kót rządzących, Jako
by nacjonalizacja Kanału Sues- 
klego była bezprawną „konfis
kat;’". Towarzystwo Kanału 
Snesklego — podkreśla komu
nikat — było towarzystwem ak
cyjnym egipskim, osóbą praw
ną podlegającą jurysdykcji 
egipskiej.

Ambasada protestuje także 
przeciwko rozsiewanym na Za
chodzie pogłoskom. Jakoby na
cjonalizacja Kanału Sueskjego 
zagrażała w przyszłości wolno, 
cl żeglugi. Komunikat wyjaś
nia. że sam fakt, IZ nacJonaU- 
zacja nastąpiła dla zdobycia 
środków na sfinansowanie bu
dowy zapory w Assunnie, zakła 
da zainteresowanie rządu egip- 
rkiego w jak największym ru
chu statków po Kanale Sues- 
kim.

Dowodem dobrej woli rzą
du egipskiego utrzymywania 
dobrych stosunków ze wszy
stkimi państwami było szyb
kie odwołanie zarządzenia 
wstrzymującego eksport to- 
warów egipskich do strefy 
szterlingowej. O cofnięciu 
tego zarządzenlą poinformo
wał przez radio egipski mi
nister finansów dr Kalssuny. 
Wobec cofnięcia tego zarzą 
dzenla wznowiono w porcie 
Aleksandrii „ tladunek ry
żu i bawełny przeznaczonych 
dla Wielkiej Brytanii.

DELHI. Czołowe dzienniki 
hinduskie w pełni popierają de 
cyzję rządu egipskiego o n-acjo- 
nąnzacjt Kanału Sueskie<o i 
potępiają brytyjskie 1 francus
kie sankcje gospodarcze wobec 
Egiptu.

Niezależny dziennik „Ambala 
Trlbune** ptne: „Mocarstwa za
chodnie niepotrzebnie podnoszą 
wrzawę w związku z nacjonali
zacją kanału. Władze egipskie 
wyraźnie oświadczyły, że Ka-

Newer
OTTAWA. Rozgłośnia kana 

dyjska podała przemówienie 
przewodniczącego zarządu Ka 
nadyjskiego Banku Królewskie 
go Newera, który niedawni*

Normalizacja 
stosunków Japonii 

z ZSRR -
celem rokowań 

między Szigimiisu
i Szepiłowem

MOSKWA. Dnia 29 btn. póź 
nym wieczorem japoński mi
nister spraw zagranicznych 
Szigeniitsu odbył wstępną roz 
mowę z ministrem spraw za
granicznych ZSRR Szepllo- 
wei.n.

Rzecznik delegacji japońskiej 
podał do wiadomości, że roko 
wania radziecko-japońskie roz 
poczynają się dzisiaj. Celem 
ich jest normalizacja stosun
ków miedzy obu krajami od 
czasu zakończenia 11 wojny 
światowej. Dotychczas bowiem 
między Związkiem Radziec
kim a Japonią istnieje jeszcze 
stan wojny.

go daleko Idące 
sankcje.

No cóż, historii za 
i zvmać się nie da, 
panowie kolonizato
rzy. Na pogróżki 
fslpcjanle odpowia
dają starym, wschód 
nim przysłowiem: 
„ple, szczeka, a ka
rawana idzie dalej".

nal Sueskt będzie otwarty dla 
wszystkich bander. To jest naj
ważniejsze 1 kwestionowanie de
cyzji rządu egipskiego jest bez
podstawne".

„Times of India" stwierdza: 
„Zapewnienie ze strony prezy
denta Nassera. iż żegluga po 
Kanale Sueskim będzie całko
wicie wolna. Jest wiarygodne, 
albowiem w Interesie samego 
Egiptu leży przestrzeganie mię
dzynarodowych porozumień w 
sprawie handlu międzynarodo
wego 1 żeglugi międzynarodo
wej... Mocarstwa zachodnie nie 
mają żadnych podstaw do przy
puszczania, iż rząd egipski bę
dzie gorzej od nich administro
wał sprawami kanału".

KAIR. Egipskie minister* 
stwo finansów wydało o- 
świadczenie potępiające za
blokowanie kont egipskich 
w bankach angielskich przez 
rząd Wielkiej Brytanii, uzna 
jąc to posunięcie za sprzecz
ne z prawem międzynarodo
wym. Oświadczenie stwier
dza, iż dekret rządu fran
cuskiego o zablokowaniu ak
tywów egipskich w bankach 
francuskich Jest niezrozu
miały, gdyż Egipt nie po
siada żadnych kont we Frań 
cjl, co więcej. Egipt nie po
sługiwał się frankami fran
cuskimi w handlu z innymi 
krajami.

• ♦ w
KAIR. Prezydent Nasser 

odbył półtoragodzinną rozmo 
wę z ambasadorem ZSRR w 
Kairze Kisielewem. Korąu- 
nikatu z przebiegu rozmo
wy nie ogłoszono. Jak po- 
daje agencja Reutera, przy 
puszcza się, że w toku spot
kania poruszono sprawę wi
zyty prezydenta Egiptu w 
Związku Radzieckim, która 
ma nastąpić w połowie sierp 
nla br.

Prócz korzyści, jakie płyną z 
handlu międzynarodowego, wy
miana handlowa toruje drogę 

do pokoju
powrócił z podróży po Związ
ku Radzieckim. Podkreślił on 
szybki rozwój gospodarki ra
dzieckiej w celu podniesienia 
swojej stopy życiowej Newer 
wezwał do rozwoju wymiany 
różnych delegacji między obu 
krajami oraz wypowiedział się 
za rozszerzeniem handlu ra- 
dziecko-kanadyjskiego. Wie
rzę — powiedział Newer — 
że prócz korzyści, jakie płyną 
z handlu międzynarodowego, 
wymiana handlowa toruje dro 
gę do pokoju.

• LONDYN
N* giełdzie loniłyńiklej w po- 

niedblałak zanotowano dalszy 
spadek akcji towarzystw nafto
wych. Spadek kursów waha slń 
od 4 d<> ą punktów. Akcje To- 
warzystwa Kannlu Sueskiego. 
które przed ogłoszeniem decyzji 
rządu egipskiego w sprawie na
cjonalizacji notowane hjlv aa 
giełdzie paryskiej S2—»3 ty,, 
franków. spadlx w piątek ŻT lip- 
ca do 73 ty,, fr.. zaś plerw,zo 
notowania w poniedziałek ro«- 
poczęly się od 7» tys. franków.

Jak podaje agencja Reuter*, 
pozycja funta „terllnga w ,to- 
sunku do dolara znowu osłabła,

• TOKIO
Tajrmi o niezwykłej rll* zbił* 

ła się ku wyspie Taiwan — po
dają japońskie stacje moteoro- 
logiczne. Szybkość wiatru ,ieg* 
JM l<m na godzinę, cent-.im te
go tajfunu osiągnie lalwłą pra
wdopodobnie w środę.

• RZYM
W poniedziałek rano w północny cli Włoszech roopocięty 

się manewry wojskowe z udzia
łem około ss ty,, żołnierzy. Ma
newry te połączone są z zasto
sowaniem „taktycznej broni a- 
tomowej" oraz z ćwiczeniami o- 
brony antyatomowej. Przebieg 
manewrów będzie otoczony id- 
sła tajemnicą. 7iden dzlennilr»z» 
nie rostU dopuszczony do obsłn* 
»I PrMttMfi W*ArwTÓW<

Karawana idzie dalej



WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY

Pogotowia Ratunkowa tal. n.
Strat pożarna — teL centrali 

883, tel. alarmowy — 08.
Pogotowia milicyjna — lala- 

ton ot.
Srpltal Miejski, ni. Fatata M, 

tal. 1215, ul. Curle-Skł»dowskleJ 
— teL 26-ML

NOWA HUTA — Małe Jasne. 
Seanse o godz. t*. II I 10. 
„Młoda Gwardia — Rokosso- 

•o — nieczynne.
WDK — Biała grzywa.
Seans o godz. 11.31.

V w a g a t Repertuar Mn po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM n 
na łatl Ml mtr. 

na dzień 31 bm. (wtorek)
Program dnia: 5.50. 11.30.
Wiadomośeli 5.30. 6.30, I-1* 

4.311 12.114. 14.00 tS.ll. 21.30 S3.SU
5.03 Muz. 5.45 Kalendarz. 5.55 

Muz. 6.10 Mozaika muz. Od 
7.10 do 9.00 transmisja pr. I. 
11.35 Muz. rozr. 11.10 Przegląd 
prasy, ij.ib utwory na flet. 
12.30 Polskie mel. tan. 13.00 
And. dla wsi. 13.10 Koncert. 
14.10 Z całego świata. 15.00 Muz. 
operowa. 16.00 Muzyka dla 
wszystkich. 17.30 Na warszaw- 
sklei fali. 10.00 Utwory tortepia 
nowe. 18.20 Muz. 19.00 Muzyka 
i aktualności. 19.30 „Opozycja 
wśród gwiazd" — pog. 19.40 
Koncert solistów. 20.00 „Diab- 
llk we flaszce" — słuch, wg. 
noweli R. 1.. Stevensona. 22.00 
Kronika sportowa. 22.10 Piosen
ki radzieckie. 31.20 „Biedny 
Bolltngton" opow. A. E. Cop- 
parda. 22.40 J. s. Bach — par
tia e dur. 22.55 Melodie na do
branoc.

PROGRAM 1
tut dzień 31 bm. (wtorek) 

Program dniat 6.14, 15.24. 
Wiadomości! 5.05, 500, l.oo.

8.00, J.30, 16.00, 20.00, 13.00
5.11 Muz. 5.30 Poranne roz

maitości rolnicze, 6.06 Mozaika 
muzyczna. 7.40 Kalendarz. 7.45 
Marsze 1 tańce. 836 Muz. bale
towa. 9.00 Błękitna sztafeta. 
9.20 Francuskie pieśni. 10 00 
Koncert solistów. 10.35 „Opusz
czona barka" opow. V, Blasco- 
Ibanezi. ll.oo Muz. I aktualnoś
ci. 15.30 „Szwedzi w Warsza
wie" — fragm. pow. Przybo- 
rowskiego. w.05 „Rewolucyjny 
komitet białostocki". 16.20 Trzy 
ballady — śpiewa J. S. Adam
czewski. 16 35 Utwory organo
we. 17.00 Z życia ZSRR. 17.30 
Koncert rozr. 18.00 Muz. 15.20 
„Wieczór uterackt". is.so 
Odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. 
21.30 Poetycki przegląd. 21.40 
Piosenki francuskie. 22.00 Muz.

Podwyżka płac w browarnictwie
PRACOWNICY prze

mysłu piwowarskie
go przy końcu bie
żącego miesiąca jut 
po raz trzeci otrzy

mają przy wypłacie wyna
grodzenie obliczone według 
podwyższonych stawek go
dzinowych. Oprócz tego do
konano przeszeregowania 
wielu pracowników do wyż
szych grup uposażenia. Wsku 
tek tych posunięć wynagro 
dzenie np. palaczy w kosza
lińskim browarze wzrosło z 
2,77 do 3.70 zł za godzinę 
pracy. W podobnym stosun 
ku wzrosły płace większości 
pracowników, przede wszy
stkim tych, którzy są za
trudnieni bezpośrednio przy 
produkcji piwa.

Podczas wizyty w koszaltń 
skim browarze rozmawiamy 
z Feliksem Adamczykiem, 
brygadierem leżakowni. Ze 
szczerym zadowoleniem tłu
maczy nam, że jego zda
niem:

— .teraz będzie dużo le
piej. Przedtem w zimie, gdy

piwo „nie szlo“, zarabialiś
my grosze. To samo jak by
ła awaria. Przedtem zimą 
miałem 700 złotych, latem 
gdzieś do tysiąca, a teraz tak 
czy owak do 1 300 zł wyciąg
ną".

Potwierdza to pracująca 
również na leżakowni Jadwi 
ga Wereszko, której wpraw
dzie niewiele podwyższono 
płacę, ale za to zapewniono 
jej stale około 900 złotych 
miesięcznie. Jest też zado
wolona, gdyż jak mówi:

— ... w zimę, jak dostałam 
nieraz 400 złotych, to prze
cież trudno było wyżyć.

Zadowoleni są także pra
cownicy fermentowni i wa
rzelni, których wynagrodzę 
nie wzrosło mniej więcej w 
granicach od 250 do 400 zł 
miesięcznie. Ogólnie blorąc 
fachowcy, zarówno robotni
cy, jak 1 plon techniczny 
otrzymali przeciętnie wyna
grodzenie wyższe o około 
30 proc, od poprzedniego. 
Zarobki wahają się w grani

Na rusztowaniach Koszalina

Trwają w pełni prace na bu
dowle przy ul. Zwycięstwa, o- 
bok kościoła ewangelickiego. O- 
becnle wznosi się stropy do dru
giego piętra.

Foto: W. Grabowski

ćach od około 800 do 1300 
z'->tych. Są 1 tacy, jak be
dnarz Rafałski, który w ub. 
miesiącu zarobił ponad 3 000 
złotych.

Najważniejszą sprawą by
ło jednak podniesienie wyna 
grodzenia pracowników naj 
mniej zarabiających. Dotych 
czas około 10 proc, niewy
kwalifikowanych robotni
ków, przeważnie kobiet, za
rabiało poniżej 500 zł W tej 
chwili najniższe uposażenie 
wynosi 600 zł miesięcznie 
(łącznie z dodatkiem zamiast 
przydziału piwa, który wy
nosi 100 zł).

Istnieje jednak także i 
odwrotna strona medalu. Na 
podwyżce płac prawie zupeł
nie nie skorzystali pracowni 
cy butelkownl. Kierowni
ctwo za zasadniczą tego przy 
czynę uważa niską wydaj
ność pracy osób zatrudnio
nych w tym dziale. Nie wnl 
kając w słuszność tej oce
ny, można tu mieć zastrze
żenia innego rodzaju. Oto 
trzyosobowe zespoły robot
nic wykonują czynności od 
rozlania piwa do naklejenia 
etykietki na butelkę włącz
nie. Ale z tych trzech osób, 
dwie otrzymują „apłatę pro 
porcjonalną do ilości wyko
nanej pracy, podczas gdy 
trzecia (naklejająca etykiety) 
otrzymuje Jedynie stałe wy
nagrodzenie za przepracowa 
ny dzień. System ten Jest 
wprowadzony od niedawna. 
Powoduje on po pierwsze — 
niższe wynagrodzenie etykle 
ciarki, która poprzednio mo 
gła zarobić około 800 zł, a 
obecnie otrzymuje tylko 600 
złotych (wraz z dodatkiem 
za piwo). Po drugie — nie 
jest ona zainteresowana w 
utrzymaniu odpowiedniego 
tempa pracy 1 przez to ob
niża wydainość eałego ze
społu. Rozpatrzenie tej spra 
wy leży podobno w kompe
tencji aż Centralnego Zarżą 

. du 1 chyba słusznym będzie 
jej szybkie 1 należyte załat
wienie.

ANDRZEJ RADAJEWICZ

Nareszcie 
mamy 

zjeżdżalnię
Wydział oświaty 

przy Prezydium 
MRN przypomniał 
sobie wreszcie o za
niedbanym Ogródku 
Jordanowskim.

Niedawno dopro
wadzono do porząd
ku bramy welino
we (należy je jak 
najprędzej pomalo
wać), a ostatnio u- 
stawiono zjeżdżal
nię.

Zjeżdżalnia ta z 
trzema ślizgami sta 
la się nie lada atrak 
cją dla stałych by
walców Ogródka. 
Nic też dziwnego 
że jest ona bez 
przerwy oolew 
przez rozbawionych 
brzdąców.

Niestety, jeden 
ślizg w ogóle nie 
nadaje się do użyt
ku. Odstająca dyk
ta z drzazgami gro
zi okaleczeniem tej 
części ciała, na Któ
rej się zjeżdża. Dzle 
ei, Jak to dzieci, 
pragną korzystać ze 
silzgu uszkodzone
go, w wyniku czego 
troskliwe mamusie 
•o zmuszone do pel 
nlenia stałych dyżu
rów w obawie przed

okaleczeniem 
swych pociech.

Czas najwyższy, 
aby cl, co ustawili 
zjeżdżalnię przystą
pili również do jej 
naprawy.

P.S. Maty Czarik 
z Iwonką w imieniu 
wielu dzieci proszą 
za naszym pośred
nictwem opiekunów 
z wydziału oświaty 
o ustawienie w O- 
gródku kilku huśta
wek oraz Innych u- 
rzadzeń zabawo, 
wych.

Lato bowiem Jest 
już w całej pełni.

Czyżby na 
marne?

Wiele było już mo 
wy na temat akejl 
odgruzowania mia
sta. W ramach tej 
akcji załogi dzie
siątków zakładów 
pracy orąz młodzież 
szkolna wydobyły 
duża llośel tak po
trzebnych dla nasze 
gp budownictwa ce-

Ale jut spory 
szmat ezasu miną! 
od zakończenia te
go pożytecznego ezy 
nu, a cegły pozosta
ły w tym samym 
miejscu gdzie je 
wybierano. Tymcza
sem tu 1 ówdrle

można spotkać mal
ców, którzy urzą
dzają przy pomocy 
cegieł dogodne dla 
siebie zabawy.

Naszym zdaniem 
należałoby cegły za 
bezpieczyć, a naj
lepiej. to zwieźć je 
na budowy.

Zadość 
uczynić

Jesteśmy bardzo 
ciekawi jak długo 
jeszcze chodniki r»s 
niektórych ullcseh 
Koszalina będą się 
znajdowały w su
nie opłakanymi Nie 
znaczy to. te taki 
stan rzeczy nas pa
sjonuje. Przeciwnie. 
Licznym przechod
niom jest niezmier
nie przykro, gdy 
miesiącami obserwu 
ją wciąż nienspra- 
wioną nawierzchnię 
chodników.

Dla przykładu po- 
dajemy tutaj „roz
prute" chodniki 
przy ul. Zwycię
stwa (między ul. 
Waryńskiego i Ma
tejki. Niewątpliwie 
znalazłoby się na 
terenie naszego mla 
sta więcej takich 
chodników wym»ga- 
jących naprawy, a 
tego należy doko
nać na życzenie ko- 
szsllntan.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

10 MURARZY wykwalifikowanych, 5 STOLARZY budo
wlanych, 3 ZDUNÓW, KIEROWNIKA TECHNICZNEGO, in 
żyniera budowlanego względnie technika budowlanego z 
długoletnią praktyką oraz 5 ROBOTNIKÓW do budownic
twa poszukuje Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo Dudo 
wlane w Słupsku, ul- Stalina nr 23, tel. 34-54. Zgłoszenia 
przyir 3 -.eterat Kadr w godz. od 7 — 15-tej.

K—371-0
20 MURARZY I 50 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych za
trudni od zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowla
ne — Kier. Grupy Robót w Słupsku, ul. Grunwaldzka 8—10 
(bez skierowania z urzędu zatrudnienia). Warunki płacy wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Dla zamiejscowych 
zapewnione zakwaterowanie w hotelu robotniczym I korzysta
nie ze stołówki. K—373-0
STARSZEGO INSPEKTORA kontraktacji 1 produkcji, 
STARSZEGO INSTRUKTORA kontraktacji i STARSZEGO 
INSTRUKTORA przetwórstwa przyjmie od zaraz Wojewódz
kie Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Warzyw w Koszalinie, 
ul. Rokossowskiego 22. Warunki płac będą omówione na 
miejscu. (K-374-1)

ZGINĘŁY KONIE
2 KONIE — klaez gniada (łysina, chrapka, gwiazdka), wiek 
10 lat, wzrost 159 cm; wałach siwy (hreczkowaty, nieregu
larna łysina, górna warga, chrapka), wiek 11 lat, wzrost 
155 cni, zginęły w dniu 5 lipca br. z pastwiska w Nadleś
nictwie Poniki — Rejon Lasów Państwowych Koszalin. 
Ktokolwiek wiedziałby o zaginionych koniach, proszony 
jest o natychmiastowe powiadomienie najbliższego poste
runku MO lub Rejon Lasów Państw, w Koszalinie, ul. 
Dzierżyńskiego 2, tel. 560. (G-299-1)

Szanowny Redaktorze!

Szanujmy banknoty pieniężne
Jesteśmy codziennymi 

świadkami złego obchodzę 
nia się ludzi z pieniędzmi 
papierowymi, wskutek cze 
go ulegają one szybkiemu 
zniszczeniu.

Temat fen poruszany był 
Już w prasie oraz Polskiej 
Kronice Filmowej.

Obserwując ludzi operu
jących pieniędzmi papiero 
wyml czy to w sklepie, czy 
gdziekolwiek indziej, stwier 
dzamy niejednokrotnie fak 
ty złego obchodzenia się z 
nimi. Wielu ludzi po 
prostu nie szanuj i pienię
dzy. Wyciągane z torebek, 
portmonetek lub kieszeni, 
pomięte I poszarpane, 
przedstawiają żałosny wi
dok.

Niewątpliwie niejeden z 
nas miał okazję oglądać 
walutę innych państw. Po 
równanie jej stanu z na
szymi pieniędzmi, wycho
dzi na niekorzyść tych 
drugich.

Najbardziej zniszczone 
są banknoty dwuzłotowe, 
nieco mi le.: od nich pię- 
eio i dzieslęclo-złotowe. Są 
to pieniądze najczęściej u- 
żywane. Nie przedstawia
ją one pojedynczo wiel
kiej wartości, dlatego lu
dzie obchodzą się z nimi 
tak nielitościwie. Zapo
mina się Jednak O tym, te 
drobne pieniądze tworzą 
w sumie miliony.

Niejeden z nas spotkał 
się .już praktycznie z od
mową przyjęcia zbyt znisz 
czonego banknotu, mimo że 
ten posiadał Jeszcze prze
pisowe znaki i dopiero pod 
wpływem tłumaczenia, że

w takim stanie banknot 
otrzymał, wreszcie, że jest 
on w myśl przepisów ban
kowych ważny — bank
not od niego przyjmowa
no.

Dużo z tym kłopotów 
mają kasjerki, a zwłasz
cza personel sklepowy, któ 
ry przyjmuje t wydaje pie 
niądze. Niejednokrotnie od 
mawiano w sklepie przy
jęcia jakiegoś banknotu 
tylko dlatego, że był ra
żąco brudny 1 zniszczony, 
zapominając w danej chwl 
li o wspólnej winie w do
prowadzeniu go do tak po 
żałowania godnego stanu. 
Trudno tu nie wspomnieć 
o tym, że banknoty — 
„szmaty", znajdujące się 
w obiegu, są również w 
kolizji ze zwykłymi zasa
dami higieny. Znane przy 
słowie — „jak cię widzą, 
tak cię piszą" — można by 
fu uzupełnić stwierdze
niem, że sposób przecho
wywania 1 obchodzenia się 
z pieniędzmi, świadczy do 
pewnego stopnia o kulturze 
Ich chwilowego posiada
cza.

Fakt rażącego niszczenia 
banknotów pociąga za so
bą dalsze następstwa, a 
mianowicie. konieczność 
-sęstszej wymiany zniszczo 
oych banknotów na nowe. 
Dstatnio podano nam do 
wiadomości, że na skutek 
szybkiego niszczenia pie
niędzy papierowych, ti. 
znacznego skrócenia ich 
normalnego żywota 1 ko
nieczności Ich wymiany, 
wydano dodatkowo w o- 
kresie Jednego roku 30 mi
lionów złotych

Obecny stan winien ulec 
zmianie, a każdy posiadacz 
pieniędzy -musi bezwzględ
nie zwiększyć dbałość o 
wygląd i stan banknotów, 
jak również w rażących 
przypadkach zwracać uwa 
gę tym, którzy w sposób 
niechlujny obchodzą się z 
pieniędzmi.

Na marginesie powyż
szych uwag nasuwają się 
również wnioski I pod a- 
dresem władz Narodowe
go Banku Polskiego, jako 
banku emisyjnego. Wyda 
je się, że gatunek papieru, 
używany do drukowania 
pieniędzy papierowych nie 
jest właściwy, a użycie lep 
szego przedłużyłoby nie
wątpliwie okres ich obie
gu.

Być może, że jakieś prze 
myślane rygory, polegają
ce na możliwości odmowy 
przyjęcia bardzo zniszczo
nego banknotu, zahamowa 
łyby niezrozumiały brak 
poszanowania pieniędzy.

Wydaje się celowe pro
wadzenie umiejętnej pro
pagandy za pomocą spe
cjalnych plakatów w pra
sie, w radio, w dodatkach 
filmowych, czy za pomocą 
innych środków, mających 
za ’ zadanie uświadamianie 
społeczeństwa o szkodach 
I stratach, wynikających 
z niewłaściwego obchodze
nia się z pieniędzmi.

Podajac tych kilka trwa® 
oraz wniosków, chciałbym 
zachęcić Innych do wypo
wiedzenia się w poruszo
nej sprawie.

mgr A. KOTOWSKI

OGŁOSZENIA

Przepis na przepisy
Gzy widział Pan, redakto

rze, jak wyglądają warszaw
skie ulice w godzinach popo
łudniowych?

Warszawskie ulice są wy
pełnione falującym tłumem, 
tramwaje oblepione „winogro
nami"; jest to powszednia 
rzecz dla Warszawy, dla jej 
atmosfery.

Nie podobna po prostu wy- 
obrazit sobie tego miasta bez 
przepełnionych tramwajów, 
tak samo jak bez długich kole 
jek przed kioskami ui chwili, 
gdy pojawia się w nich ulu
biona warszawska gazeta — 
„Express". Warszawscy szofe
rzy są bardzo uważni. Muszą 
mleć nerwy zawsze w najwyt 
szym napięciu. Bo czyi łatwo 
jest żonglować samochodem 
w tłumie wypełniającym jezd
nię?

Panie redaktorze, jest takie 
angielskie przysłowie: Jt is 
better to leaoe one minutę in 
the life than the life In one mlnu 
te" (lepiej test stracić jedną 
minutę w życiu, niż życie w 
jednej minucie).

Ale koszalinianle są rów
nież niepoprawni. Zatrzymu
ją “f na ulicy, rozmawiają, 
żywo gestykulu/ą, a w rezul
tacie przechodnie spieszący 
się do domu muszą wchodzić 
na jezdnię.

Dwie sympatyczne panie 
stanęły na rogu Zwycięstwa 
i Estkowskiego na przeciwko 
„Galluxu", gdzie chodnik jest 
bardzo wąski. O czym rozma 
wiają te panie? Zapewne o 
modzie, moda pasjonuje prze
de wszystkim panie. Czy wel- 
wetowe spodnie mogą być w 
kolorze popielatym, czy też be 
zowym? Ale jednak ten 
sztruks w „cienkie" prążki 
jest bardziej „szlachetny". Pa 
nie są bardzo przystojne, dla 
tego też dwaj również bardzo 
przystojni panowie zatrzyma
li się na przeciwnym rogu l 
wymieniają swoje spostrzeże
nia.

No cóż. powiecie, drodzy 
czytelnicy, zwykły obrazek. 
Najbardzie zwykły. Tylko pro 
simy was drogie panie na dru 
gl raz wstąpcie do kawiarni, 
gdzie możecie swobodnie po
rozmawiać o modzie.

Małe naruszenie przepisów 
przed „Mirem".

Stoją tutaj dwa wózki spor 
towe i jeden opływowy o pro 
filu „De luxa", „Kierowcy" 
ich nie mogą dojść do porożu 
mienia i wycofać swoich poja
zdów tarasujących przejście 
do kawiarni. Mamusie poszły 
na lody i zostawiły swoje 
pociechy. Zapomniały tylko o 
jednym, że pociechy nie znają 
przepisów.

Ulice koszalińskie są wąs
kie, bardzo wąskie i nieraz do 
prawdy trudno test się na 
nich poruszać. Ale najgorzej 
jest chyba na odcinku między 
Estkowskiego a WDK. Na je 
dnej stronie chodnika wyboje, 
pełne gruzu i nieszczęsne słup 
ki betonowe: drugą zajęło 
ZBM. I odda la na pewno kio 
dy przustapi się do realizacji 
generalnego planu rozbudowy 
miasta.

Koszalińscy kierowcy, ma
cie prawo do używania klak
sonów. Ale używajcie Ich jak 
nalrzadzlel. 1 no co oślepia
jące światło? Możno, przecież 
tmnieiszyć lego natężenie.

Sądzę redaktorze, że kosza 
tłnianie nie będą obrażeni ty
mi uwagami.

f-ączę serdeczne pozdrowie
nia.

PRZYJEZDNY
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O automatach i modzie
(Korespondencja z Moskwy)

Dobre wyniki 
lekkoatletów 

w Spalę
Eliminacyjne zawody kadry 

lekkoatletycznej rozegrane w 
Spalę przyniosły szereg dobrych 
wyników. Znajdujący się w ży
ciowej formie Sosgórnlk prze
kroczył znowu 18 m w pchnię
ciu kulą. Krlza uzyskał na 1 580 
m — 3.48,4. a startujący po 
dłuższej przerwie Makomaskl na 
800 m — 1.50,5.

Wyniki: kula kobiet — Kli- 
majowa — 13,70, 2) Krawczy- 
kówna 13,53; dysk kobiet — Kii 
majowa 41,08.

Mężczyźni: 800 m 1) Makomas 
ki — 1.50.5, 2) Kazimierski 1.51,7, 
3) Matyjek 1.51,9: 1 soo m 1) 
Krita — 3.48,4. 2) Niglelskl 3,52,4, 
3) Graj 3.53,8; kula: 1) Sosgór
nlk 18,19, 2) Auksztulewicz 15,43, 
3) Piątkowski 15,16; dysk: 1) 
Piątkowski 48,72, 2) Wachowski 
48,50; oszczep: Paprocki 85.10; 
skok wzwyż: Wroczyński — 189.

W SZTUCZNYM sta
wie centralnego 
placu Wszechzwiąz 
kowej Wystawy 
Przemysłowej prze 

glądają się okazałe gmachy. 
Są to pawilony, które szcze
gólnie przykuwają uwagę 
zwiedzających. Wystawione 
w nich eksponaty, to wyro
by zaspokajające bezpośred
nie potrzeby ludności.

Wśród zwiedzającej te pa
wilony młodzieży ogromne 
zainteresowanie wzbudza no 
wy model popularnego „Mo
skwicza", zajmujący w tej 
sali centralne miejsce oraz 
liczne typy motocykli i ro
werów. Nowością jest tu ro
wer z przyczepką. Uwagę 
młodzieży skupia również sze 
roki asortyment sprzętu spor 
towego, aparatów fotogra
ficznych, instrumentów mu
zycznych, telewizorów, od
biorników radiowych (od 
cztero do 11-lampowych) o- 
raz broń myśliwska. Nie 
brak tu również wyrobów, 
których produkcja w ostat
nich latach gwałtownie wzra 
sta, choć do zaspokojenia 
potrzeb w tej dziedzinie — 
jak twierdzą towarzysze ra
dzieccy — jeszcze daleko. 
Mam na myśli lodówki, pral
ki, odkurzacze, froterki elek
tryczne, maszyny do szycia, 
urządzenia do mechanizacji 
prac kuchennych, drobny 
sprzęt elektrotechniczny, 
garnki, nakrycia stołowe itp.

W dziale przemysłu skórzane
go 1 obuwniczego, obok duże
go asortymentu wyrobów ze skór 
naturalnych, widzimy artykuły 
■wykonane ze sztuczne! skóry. 
Wyrabia ale Je w ZSRR z od
padków pozostałych po czesa
niu włókien bawełny, które 
przekłada się płytkami z masy 
plastycznej i noddale prasowa
niu w wysokie! temperaturze

Z SATYRY NRD

Co znaczy tu świeży powiew 
w kwestii rozbrojenia. Mój 
kierunek wiatru pozostaje ten 
sam.

(Z pisma „Eulenspiegel")

A teraz wazysey trzej zgod
nym chórem: Nie ma NRD, 
nie ma NRD.

<Z pisma „Eulenspiegel")

ODPRYSKI
SZYNKA WYBORCZA

Pewien senator ze sianu At
lanta, pragnąc zachować swój 
mandat w przyszłych wybo
rach, znalazł agenta wyborcze
go plery.szcj jakości: swoją 
żonę, słynącą z prowadzenia 
dobrej kuchni, popularyzuje 
ona przepis na przyrządzenie 
szynki według Jej domowego 
sposobu, przepis zaopatrzony 
jest w uwagę następującej tre- 
łci: „jeśli Jesteście zadowoleni 
z tej szynki, będziecie także 
zadowoleni z mojego męża".

GADATLIWY SPEAKER
Słuchacze audycji zagranicz

nych BBC usłyszeli dość za
skakujące słowa na temat sy- 

Informacja

1 pod wysokim ciśnieniem. Pro
dukt ten do złudzenia przypo
mina skórę, przy czym posia
da niektóre właściwości tech
niczne przewyższające znacznie 
skórę naturalną. np. wytrzy
małość na rozciąganie. Jest on 
zarazem znacznie tańszy. Licz
ne modele męskiego obuwia mo 
ga zaspokoić wymagania elegan 
tów. Nie można tego powiedzieć 
o wszystkich modelach obuwia 
damskiego, choć przyznać trze
ba, że niektóre z nich są bar
dzo ładne 1 oryginalne.

Odwrotna sytuacja jest w 
dziale odzieży. Odzież męska 
pod każdym względem ustępuje 
damskiej. Zaprezentowano tu 
dnią ilość sukien, bluzek i spód 
uic — na wszelką okazję i z 
przeróżnych materiałów. Na spra 
wach mody znam się bardzo 
mało. Zaryzykuję jednak i wiek 
szość modeli określe jako ład
ne, gustowne, a wiele nawet 
Jako bardzo szykowne. W dzie
dzinie damskich ubrań radziec
ki przemysł odzieżowy poczynił 
ostatnio wielkie postępy, co mie
dzy Innymi można bvlo stwier
dzić na VII Międzynarodowym 
Konkursie Odzieży w Warsza
wie.

Całkowicie zgodny z opi
nią zwiedzających był tak
że mój sąd o pawilonie mę
skim — zgodny w jego ne
gatywnej ocenie. Nawet 
wełny 100-procentowe, żarów 
no ubraniowe, kostiumowe, 
jak i sukienkowe są na ogół 
nieładne, źle wykończone. 
Znacznie lepiej prezentują 
się fkaniny bawełniane, choć 
i tu nie wszystko znajduje 
się na najlepszym poziomie. 
Na tym tle prawdziwą nie
spodzianką jest pawilon je
dwabi. Desenie i barwy je
dwabi naturalnych i sztucz
nych są tak samo subtelne, 
jak same tkaniny. Chyba naj 
bardziej wymagająca, ka
pryśna strojnisia, znalazła 
by tu odpowiedni materiał 
dla siebie.

Każdy, kfo interesuje się 
życiem ZSRR zada pytanie, 
czy to, co pokazuje na Wy
stawie Przemysłowej radziec 
ki przemysł lekki — stanowi 
przeciętny noziom jego pro
dukcji? Według mojej oce
ny — nie. Jest rzeczą jasną 
— i tak postępują wszystkie 
państwa — że na wystawach 
1 targach demonstrują to, 
co małą najlepszego. Toteż 
w dziale odzieży nokazano 
wyroby fabryk najlenszych 
— moskiewskich i leninęradz 
kich. W tłumie zwiedzają
cych, oglądających ubiory, 
dziewiarstwo. galanterię skó 
rżaną, obuwie, słyszałem kil 
kakrotnie pytania, kiedy ta 
kie ładńe rzeczy będą w do 
statecznych ilościach w skle
pach. A więc — sprawa 
przedstawia się podobnie jak 
u nas.

Zaonatrzenie zatem społe
czeństwa radzieckiego w do
stateczne ilości nie jakichkol 
wiek, lecz ywsoko^atunko- 
wych, ładnvch. gustownych 
tkanin, odzieży, wyrobów 
dziewiarskich, obuwia, ga
lanterii skórzanej — nie 
jest jeszcze problemem roz
wiązanym. Mówili o tym 
wyraźnie przywódcy radziec 
cy na zeszłorocznym lipco
wym Plenum KPZR oraz na 
XX Zieżdzfe Partii.

Na W”śfaw'e Przemysłowej 
widać Już bardzo poważne prze
słanki rozwiązania tego proble
mu w przv(zlośej — poster teo*' 
nlczny. Postęp w organizacji 
pracy, w automatyzowaniu pro- 
dukcil, wprowadzaniu na szero
ką skalę do przeróżnych pro
cesów produkcyjnych I kontro
li aparatury kontrolno-pomiaro
wej. Toteż tym większe zna
czenie w walce o wysoką Jakość 
wyrobów mają usługi automaty
cznej aparatury kontrolno-po
miarowej.

Wszystkie aparaty, maszyny 
1 urządzenia różnych dziedzin 
przemysłu, służące do regulawa 
nla I kontrolowania procesu 
produkcyjnego, a można by Ich 
liczbę bardzo, bardzo wydłużyć, 
■a pokazane na Moskiewskiej 
Wystawie Przemysłowej prze
ważnie w mchu. Nie wszystkie 
Już dziś pełnią służbę w prze
myśle, ale będą Ją pełnić Jutro 
lub pojutrze. Oto pierwsza, ale bynajmniej mc jedyna, prze-

na temat spotkania lorda Ra- 
dellrfe‘a I mera Nikozji za
kończona została zdaniem: „I- 
naczej mówiąc, była to po pro
stu strata czasu". Okazało »ię. 
źe słowa te wypowiedział spea 
Ker. który był przekonany, że 
mflirolon Jest już wyłączony.

Oto jak doszło do tego, że 
słuchacze BBC uzyskali bardzo 
rąjczową Informację.

TRADYCJI STAŁO SIĘ 
ZADOŚĆ

Papież przyjął ostatnio bar- 
d-.o dostojnych gofcl z Fran
cji: pana Foujade‘a z małżon
ka.

Stanowczy Watykan semper 
fidelisl Mak

sianka rozwiązania problemu, 
o którym poprzednio była mo
wa.

Dalsze — jak sądzę — to 
rzeczowe, krytyczne podej
ście do własnych osiągnięć 
1 braków, podejście, które 
KPZR z taką energią za
szczepia społeczeństwu — 
walka z tym wszystkim, co 
tow. Mikojan na XX Zjeź
dzie nazwał komunistycznym 
zarozumialstwem, pychą i 
chełpliwością. Zrodziły się 
te zjawiska w okresie kultu 
jednostki i kazały we wszy
stkim co radzieckie widzieć 
osiągnięcie na miarę świato
wą. Oczywiście, nie ma co 
się rozwodzić nad szkoda
mi, jakie to wyrządziło 
Związkowi Radzieckiemu. 
Dziś już sprawy te wyglą
dają zupełnie inaczej.

Widziałem tu wydawni
ctwa techniczne, które, oma 
wiając pewne radzieckie kon 
strukcje, podają na zakoń
czenie mniej więcej takie u- 
wagl — „Dorównuje najlep
szym wzorom angielskim i 
niemieckim", albo — „Oprą 
cowanie jeszcze nie osiąga 
poziomu amerykańskiego", 
lub — „Konstrukcja wykazu
je większe zalety technicz
ne niż najlepsze, znane 
nam rozwiązania na Zacho
dzie".

Odbyłem w Moskwie nie
jedną rozmowę z różnymi 
ludźmi na Wystawie Przemy 
słowej i poza nią. Ich ogól
ny ton — to optymizm i wia 
ra, że zadania XX Zjazdu 
a w tym i zadania w dzie
dzinie produkcji i wszech
stronnego polepszenia pro
dukcji artykułów konsump
cyjnych będą wykonane. Nie 
ma żadnego powodu, żeby 
nie podzielać tego optymiz
mu. Narody radzieckie wy 
konały już niejedno zna
cznie trudniejsze zadanie po 
stawione przez Partię Ko
munistyczną.

Dlatego nie zdziwiłbym się 
bardzo, gdyby za kilka lat 
Paryż — tradycyjna stolica 
mody — poczuł się zagrożo
ny przez Moskwę.

JAN FELIKS CHARNICKI

Miejscami walczono po kolana w bio
cie; grunt byl rozmokły, grząski. Mocu
jąca się z sobą na śmierć i życie ciżba 
wdeptywała w tę grząską maź rannych i 
zabitych, toczyła się to w stronę jeziora- 
to w stronę wioski, bez nadziei na zwy
cięstwo. Na próżno Ulryk wznosił się w 
strzemionach i szerzył wokół siebie stra 
szliwą rzeź, rozrąbując każdego, kto 
znalazł się w pobliżu. Jego podwładni, 
umęczeni bojem i nieustępliwością Po
morzan, zaczęli oglądać się za siebie.

Wtedy Dietrich von Barkau posłał na 
groblę Holendrów. Kroczyli groźnie, sta
wiając szeroko stopy I bez cienia lęku 
snnglądajac ku szańcowi. Gdy zrównali 
sic ze Szwajcarami, ci zasłonili ich pa- 
więzami i cały len ruchomy taran runął 
na Jurgena. Z wprawą zawodowych za
bijaków wdarli się zaclężni na gałęzie 
przekopu I Już stall na wale. Poszły w 
ruch pomorskie halabardy, piki, miecze 
Od tvłu napierały wclsż nowe szeregi 
atakujących, tak że obrońcy nie nadążyli 
rąbać. Mdlały ramiona, w gardłach za
schło.

Dziewicz stał na najwyższym punkcie 
szańca. Zacisnął zęby I z milczącą 
wściekłością machał brzeszczotem. W le
wo, w prawo, z góry, teraz sztychem 
I znów na odlew. Czuł Jak pod przy
łbicą spływa mu pot po twarzy. Przed 
sobą widział rzekę niemieckich hełmów 
z szerokim okapem, która zalała ca
łą groblę. Zdawało mu się, że tysiące 
oczu zwrócone są ku niemu, że tysiące 
knechtów ze wszystkich stron Niemiec 
czekają tylko na Jego upadek, by ru

szyć z triumfalnym wrzaskiem naprzód. 
W głowie szumiało, czuł piekący ból 
w dłoni, drętwiało udo rozdarte lancą. 
Próbował coś myśleć, ale o czaszkę obi
jała się tylko jedyna myśl: „To już ko
niec”.

Nagle klinga. napotkawszy żelazo, 
pękła ze złowrogim trzaskiem. Kogoś 
Jeszcze kopnął — chlupnał Jak kamień 
w jezioro — komuś rzucił wprost w śle
pia bezużyteczną rękojeść. Wtedy wal
czący obok Jarogniew chwycił go w pól 
I pociągnął za sobą.

— Na koń! Zachodzą od tytuł
Już z siodła ujrzał kapitan, jak pęka 

ostatni łańcuch jego żołnierzy i wróg 
szeroką strugą wlewa się do szańca. 
Wbił koniowi ostrogę. Poza wsią obej
rzał się Jeszcze raz: za nim cwałowało 
kilku lancknechtów na zdobycznych bran 
denburskich koniach, a na ich czele 
Jarogniew z książęcym znakiem na lan
cy. Trzepoczący w powietrzu Gryt był 
ostatnim szczegółem, jaki dotarł do 
świadomości Dziewicza, nim stracił przy
tomność.

Bitwa dogasała. Obrońcy olszynek, 
wzięci w dwa ognie, bronili się do upad
łego. Nikogo z nich nie oszczędzono.

Wódz wojsk brandenburskich, gdy do
niesiono mu o zwycięstwie, zapytał tylko:

— Ilu naliczyliście zabitych wrogów?
— Stu dwudziestu — brzmiała odpo

wiedź.
Książę Jan, przysłuchujący się rozmo

wie, otwarł usta ze zdumienia.
— Co? Tych paru Wendów przez trzy 

godziny wstrzymywało moją armię?!

Gremlowski 
zwycięża 

w Finlandii
W międzynarodowych za

wodach pływackich zorga
nizowanych z okazji 25-lecia 
Fińskiego Związku Pływac
kiego duży sukces odniósł 
Gremlowski, który wygrał 
400 m st. dow. w czasie 
4.43,4.

Jeszcze jeden walkower
Tegoroczne rozgrywki ko- 

szykarzy-juniorów o mistrzo
stwo naszego okręgu prze
biegają pod znakiem walko

werów. Kilka 
zespołów, po 
zweryfikowaniu 
I rundy mi
strzostw, zosta
ło wycofanych 
z rozgrywek. W 
zasadzie roze
grano tylko 
dwa mecze. Po
zostałe nie do
chodziły do

skutku. W niedzielę 29 lipca 
zanotowaliśmy jeszcze je
den walkower. Złotowska
Sparta wygrała v. o: w 
Sławnie. W drużynie sław-
neńskiego Startu wystąpił 
bowiem zawodnik nie upraw 
niony do gry.

W spotkaniu towarzyskim 
złotowianie wygrali 47:39 
(21:21), demonstrując zupeł
nie dobre przygotowanie. 
Jest to w dużej mierze za
sługą tamtejszego instrukto
ra Jaworskiego, który po u- 
końezeniu studiów wf objął 
kierownictwo zespołu.

Wracając do mistrzostw, 
trzeba podkreślić beztroskę

Śladem artykułu

Szermierze nie śpią...
Ponieważ jestem jedno

cześnie zawodnikiem, in
struktorem i działaczem szer 
mierki, czuję się zobowiąza
ny odpowiedzieć na krytycz
ną wzmiankę o szermierzach, 
zamieszczoną w „Głosie".

W sekcjach panuje cisza, 
ponieważ znajdujemy się w 
tzw. okresie przejściowym. 
Sekcje nasze trenują w dal
szym ciągu, zmienił się jed
nak charakter pracy. Trenin
gi mamy obecnie nie czysto 
szermiercze, lecz zwracamy 
dużą uwagę na uprawianie 
tzw. sportów uzupełniają
cych, które gwarantują lep
sze przygotowanie ogólne za
wodników.

Okres przejściowy powinno 
wykorzystać się także na 
szkolenie instruktorów i sę
dziów, na wzmocnienie orga
nizacyjne sekcji. Dotychczas 
w tym kierunku nie poczy
niono nic. Mnie się wydaje, 
że właśnie teraz WKKF po
winien zorganizować kurs

kierownictw sekcji. Bo prze 
cięż nieprzerwana seria wal
kowerów nie jest przypad
kiem. Koła nie zajmują się 
dostatecznie swym naryb
kiem, nie dbają o to, aby 
najmłodsi mieli odpowiednie 
warunki do podnoszenia 
swych kwalifikacji.

Dotychczas karą za walko
wery było wycofywanie z 
rozgrywek. Wydaje się jed
nak, że to nie przemawia do 
działaczy. Trzeba więc sięg
nąć dalej, do rad okręgo
wych zrzeszeń i tam szukać 
winnych. Niech wreszcie i ra 
dy okresowe coś robią dla 
swych kół. Wiemy przecież 
dobrze, że bywa i tak, że 
drużyna nie może wyjechać 
z braku funduszy...

Za kilka dni mistrzostwa 
juniorów zostaną zakończo
ne. Zwycięzca będzie gospo
darzem strefowej eliminacji 
do mistrzostw Polski. Wiel
ka szkoda, że większość ze
społów została pozbawiona 
prawa walki o zaszczytny ty 
tuł 1... organizację tak poważ 
nej imprezy.

Dietrich milczał. Kiedy później prze
jeżdżali przez pobojowisko zasiane nie
mieckimi trupami, starał się nie patrzeć 
na boki. A wśród rycerstwa powtarza
no sobie szeptem:

— Zly omenl Żaden z elektorów bran
denburskich nie zaczynał wojny tak krwa
wą bitwą...

Po godzinie drogi ukazały się na 
widnokręgu wieże Pyrzyc. Dietrich von 
Barkau kazał uderzyć w kotły. Na znak 
ten wszyscy rycerze poschodzili z koni 
i wojsko padlo na kolana. Dopiero po 
odmówieniu modlitwy zaczęto sposobić 
się do nowego boju.

ROZDZIAŁ SIÓDMY

Bogusław, gdy dotarła doń wieść 
o pochodzie wielkiej armii wroga, po
myślał z podziwem o przezorności War
cisława: nie Jeden on tydzień szykował 
się do tej wojny! Jakże chcial być te
raz przy boku wuja, posłuchać doświad
czonej rady. Iść Niemcom naprzeciw 
wspólnie z jego zahartowanym w bojach 
rycerstwem. Ale Warcisław byl dale
ko, a Brandenbtirczycy — na granicy. 
Wódz Bogusławowych wojsk, Ewald von 
der Osten, zapytany co robić, odrzekł zwię 
źle:

— Bronić Pyrzyc.
Tego samego zdania byli Misław f 

Krzysztof Poliński. Według nich każde 
zwycięstwo wroga obróci się przeciw 
Pomorzanom I raz straconych ziem nie 
uda się odzyskać. Dlatego radzą bronić 
się jak najbliżej granicy.

Książę nie mógł odmówić słuszności 
takiej argumentacji. Ale, z drugiej stro
ny. jeśli Jego główne siły przegrają bi
twę o Pyrzyce, losy Pomorza będą 
nieodwołalnie przesądzone. Życie to ni» 
gra w kości, lepiej nie liczyć tylko na 
Fortunę. Widząc, że czekają na książę
ce słowo, powiedział:

(c. d. n.)

dla instruktorów szermierki. 
Można by zorganizować go 
w ten sposób, że zrzeszenia 
opłaciłyby koszty zakwatero
wania i wyżywienia swoich 
zawodników, a WKKF ure
gulowałby koszty sprowadze
nia trenera i wykładowców.

Jeżeli kurs WKKF nie doj
dzie do skutku, sprawą tą 
zajmle się rada wojewódzka 
LŻS, która przeprowadzi go 
we własnym zakresie i dla 
swoich zawodników, wyty
powanych przez rady powia
towe LZS.

W „Glosie" mówi się o 
działaczach. Kto właściwie 
jest u nas działaczem szer
mierki? Sami zawodnicy, któ 
rzy jednocześnie są i instruk 
torami w swych sekcjach. A 
sekcje są tylko trzy. Trudno 
więc mówić o bogatym ka
lendarzu Imprez.

Oczywiście przy tak szczu
płym gronie trudno mówić 
również o szerszym zasięgu 
szermierki w naszym okrę
gu.

Sekcje są tylko trzy, ale 
wszystkie reprezentują już 
niezły poziom. Zawodnicy 
koszalińscy już od kilku lat 
należą do czołówki krajowej 
zrzeszenia LZS. Piąte miej
sce w Pucharze Ziem rów
nież świadczy o tym, że czy
nimy pewne postępy.

Ponieważ we wspomnianej 
wzmiance zadano pytanie, co 
robią czołowi zawodnicy, 
chcę poinformować, że czy
nią przygotowania do sezonu 
rozpoczynającego się we wrze 
śniu. Nn. Moisiuk przebywa 
na obozie CWKS w Zakopa
nem, gdzie rada główna LZS 
zapewniła kilka miejsc dla 
swych zawodników, Hulalko 
prowadzi nadal treningi w 
swoiej sekcji i cieszy się, że 
pozyskał dla koła 5 kandy
datek na florecistki. Podob
nie jak Słupsk, przygotowu
ją się także sekcje w Sław
nie 1 Złotowie. Sezon chce
my rozpocząć zawodami 2 
Olsztynem i Białymstokiem. 
W październiku mam starto
wać razem z Hulalko na mi
strzostwach Polski w bagne
cie.

Obecnie staramy się wzmo 
cnić nasze sekcje, aby je u- 
samodzielnić. Dotychczas bo
wiem mamy b. słabiutki flo
ret kobiet i mężczyzn, a szpa 
da jest zupełnie zaniedbana.

W. POSIADAŁO


